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'  ; m e ............................................................1 0  k r .  |
rf'8  ln ie ..................... » 5 » 15

c , - z n i e ....................................... 2 „ — |
P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  

w Krakowie
rocznie.................................złr. 31
p ó łro czn ie .........................   15 kr. 30
k w arta ln ie .........................   8 _ 15

■A ranr ąwszy poniedziałki ni następujące po

•?i iatnim dniem każdego miesiąca,
\  D z i e n n i k  „ C z a s “

w Państwie Austryackiem  (pocztą)
- - [ ro c z n ie ............................ złr. 25

półrocznie......................... „ 12 kr. 30
kwartalnie......................... „ 6 „ 15
m iesięczn ie    2 „ 24

, C z a s “  z D o d a t k i e m  
to Państwie Austryackiem  (pocztą)

ro c z n ie ........................... złr. 35
półrocznie......................... „ 17 kr. 30
kwartalnie..........................  9 - 15

Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna.
sggą,1:

Przyjmują się do umieszczenia w Inserataeh. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

Listy  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowimi przesyłane być winny {ranko 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

Listy rekl .macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
Listy  n iefrm kow ane nieprzyjm ują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OttOSZENiE PRZEDPŁATY
na wartał I I I  t. j. n a L ip ie c , S ie rp ie ń ,  W r z e 

s ie ń  1858, na sam dziennik „Cxas“ 
w miejscu: pocztą:

roc : i e  21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
pół 'c z n ie  10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kw artaln ie   5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie . . . , 2 „  — „ 2 „ 24 „
na Dziennik C /a s wraz z D odatk iem  mie- 

s ię c z u y m :
rocznie.................. 31 złr. — kr. 35 złr. — kr.
pó łroczn ie  15 „ 30 „ 17 „ 30 „
kw artaln ie..........  8 „ 15 _ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume
raty, aby zastosować do tego edycyę. Za zgło
szeniem się po upływie Igo  lipca, nie bę
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
,lj za 12 zeszytów miesięcznych.

Kraków 26 czerwca.
Coraz hardziej się potwierdza, że sprawa 

Czarnogórska oddany zostanie do rozstrzy- 
gnienia konferencyi złożonej z posłów wiel
kich mocarstw w  Stambule. D onoszą, żp  
komisya ma zjechać na miejsce, ale tyl
ko komisya złożona z inżynierów dla zdję
cia mapy jeograficznej. VVedług tej mapy 
konferencya w Stam bule, oznaczy granice 
Czarnogóry.

Ale to dopiero kwestya graniczna. Pozo
staje kwestya ważniejsza, kwestya nieodle- 
głości. Czy do konferencyi w Stambule przy
puszczony będzie reprezentant Czarnogórski, 
dot^d niewiadomo. Bez niego konferencya 
działałaby  w edług znanej zasady de me 
sine me. Nie zdaje się wszakże, aby C zar
nogóra utrzym ała się z żądaniem bronienia 
własnej sprawy na tem zebraniu, bo sama 
obecność jej w ysłańca byłaby już niejako 
uznaniem jej niepodległości. Toczy się w pra
wdzie po dziennikach bój o prawa Czarno- 
nogóryj Constitutionnel występuje przeciw 
dziennikom wiedeńskim, ale polityka fran
cuska na wschodzie nie obchodzi zwycięstw 
i podobno ustąpi podobnie jak ustąpiła w K się
stwach Naddunajskich, jeżeli jej otwarcie i 
śmiało nie podeprze Rosya.

Z  reszty i z kwestyg, graniczny ł^czy  się 
inna nierównie ważniejsza kwestya A drya- 
tyku. Czarnogóra żęda nietylko powiatów 
nadbrzeżnych, ale przedewszystkiem życzy 
sobie mieć port na morzu, aby niebyć na ł a 
sce sąsiadów co do środków żywności, ja 
kich ten kraj potrzebuje. Czarnogóra w sze

lako z portem, to ważna na A dryatyku sta- 
cya, bo góruje najpierwsze porty austryac- 
kie. A nglia ma już w pobliżu swojjj stacyę; 
wyspy Jońskie. W pływ  Francyi lub Rosyi 
w Czarnogórze byłby niejako stacyę mor
ską na tych wodach. Idzie więc o to , aby 
wpływu tego niedopuścić. Najlepszym i naj
praktyczniejszym sposobem przeszkodzenia 
temu, jest uznać Czarnogórę lenniczk^ T u r- 
cyi. Turcya życzy sobie tego dla zasłonie- 
nia swych prowincyj chrześciańskich; A u - 
strya ma tenże sam interes w Dalmacyi i na 
A dryatyku gdzie jest pierwszem mocarstwem 
morskiem, a  Anglia woli na A dryatyku okrę
ty nustryackie aniżeli francuskie i rosyj
skie.

Owóż w krótkości tak się przedstawia po
łożenie sprawy Czarnogórskiej w obec kon
ferencyi Stambulskiej. Granice oznaczyć ja k - 
najłatwiej, ale jeżeli zasady lennictwa prze
prowadzić się nie da, zostanie statu quo , 
a z nim zapewne ciągłe walki nadal między 
Czarnogóry i Turcyy. To tylko pewna, że 
w tej chwili jest zawieszenie broni, i że ta
kowego strzeże pilnie F ranrya. I dobrze ro
bi , bo Turcya sprowadza wojska i gdyby 
do bitwy przyszło, możeby już się dziś Czar- 
nogórcom tak niepowiodło jak na polach G ra- 
chowy. A le to zawieszenie broni wymagane 
przez Francyy niewypadnie na korzyść jej 
polityki. Po bitwie pod Grahov y m ógł ksiyże 
Daniel rozniecić wielki pożar i kto wie czy- 
by niebył w yw ołał kwestyę wschodniy z tej 
strony z jakiej ‘ona się kiedyś koniecznie 
przedstawi. Czy z y sk a  F ra n c y a  na zwłoce, 
wytpić wolno, ale z pewnościy da się twier
dzić, że Czarnogóra na zawieszeniu broni 
straciła. S trata już się dziś powetować nie 
da: sprawa tymczasowo się załatw i w Stam 
bule, a kwestya wschodnia będzie dalej w rza
ła  w sercach pokoleń chrześciańskich.

Korespondencja Czasu
Lwów 22 czerwca.

(z.) Wczoraj odbyły się trzecie i ostatnie wy
ścigi konne. Publiczność nie zgromadziła się tak 
licznie jak  dni poprzedzających z powodu deszczu, 
który ciągle zagrażał i rzeczywiście przy końcu 
wyścigów mocno padać zaczął. Wyścigi przeto 
dnia tego wypadły mniój świetnie i mnićj szczę
śliwie; gdy bowiem w pierwszych dniach obeszło 
się bez żadnego wypadku, wczoraj dwa konie u- 
padły wraz z jeźdźcami w ciągu gonitwy, przez co 
jeden z dżokejów dosyć mocnego doznał szwanku. 
W  gonitwach wczorajszych wzięły także udział ko
nie panów Mysłowskich, których dżokeje byli 
w żałobie.

Bieg pierwszy rozpoczął się o godzinie pół do 
szostój wieczorem, o nagrodę rządową I I  klasy, 
300 dukatów. Konie urodzone lub hodowane w Ga- 
licyi, okręgu Krakowskim i na Bukowinie, meta

mil angielskich dwie i pół, wkładka 100 złr., wa
ga 90 funt. i więcej. W  tym biegu wzięło udział 
sześć koni, a mianowicie: pp. Erazma Wolańskie
go ogier kasztanowaty 5-letni „Daim“ po „Free- 
will“ z „Gosling". Tegoż samego klacz skarognia- 
da 5-letnia „Miss Harriet" po „Freewill" z „Birth
day". Władysława hr. Dzieduszyckiego ogier ska- 
rogniady 4-letni „Kometa" po „Canalettim" z „Ska- 
rogniadnej". Edwarda Jastrzębskiego klacz jasno- 
gniada 4-letnia „Leila" po „Mogador" z „Mona- 
chównój". Antoniego Mysłowskiego klacz skaro- 
gniaea „Empress" 4 -le tn ia  po „Devil’s Child" 
z „Miss H urra" i tegoż klacz skarogniada 6-letnia 
„Kate" po „Krakusie" z „Emetic".

Od początku wysunął się „Daim" znacznie na
przód i szedł dzielnie przez cały pierwszy obieg 
areny, lecz o jakie dwieście sążni przed trybuną 
sędziów, zrobił parę skoków w bok areny, a skie
rowany raptownie przez jeźdźca na tor właściwy, 
uderzył sobą o słup przyboczny z taką gwałto
wnością, że omal nie wywrócił słupa. W  tej chwili 
pękły popręgi i koń wraz zjeźdzcem upadł na 
ziemię. Wówczas wysunęła się naprzód „Empress" 
za nią „Kometa", zaś „Leila" zgubiła się wnet 
całkiem, zostawszy o wiele po za swoimi spółza- 
wodnikami. „Empress" w połowie drugiego obie
gu areny uskoczyła nieco w bok, za nią „Kome
ta", a oba dżokeje sądząc, że przez to bieg ich 
będzie unieważniony, wstrzymali konie. Widząc to 
dżokej pana Wolańskiego, zaczął popierać „Miss 
Harriet", która się była już znacznie została w tyle 
i wysunął się bardzo daleko naprzód; wówczas 
pierwszy ocknął się z błędu dżokej hr. Dziedu
szyckiego i ruszywszy dziarsko naprzód, przepę
dził wkrótce „Miss Harriet" pomimo znacznój od
ległości. Co widząc dżokój p. Mysłowskiego ru
szył się także za nim i to tak dziarsko, że „Em
press" wyprzedziwszy wkrótce oba konie, stanęła 
pierwsza u mety o kilka sążni przed niemi. D ru 
gim był „Kometa". Bieg trwał minut 5 sek. 37.

Bieg drugi o nagrodę Towarzystwa złr. 500, 
Selling stakes. Konie każdego pochodzenia w Ga- 
licyi, Księstwie Krakowskiem i na Bukowinie u- 
rodzone, meta 1000 sążni. W kładka złr. 50, waga 
105 funtów i więcćj. Jeździec krajowy. Stanęło do 
biegu trzy konie, a mianowicie: pp.* W ładysława 
księcia Sanguszki ogier szpakowaty „Plato" 4- 
letni po „Dniestrze" z „Obejanki". Antoniego My
słowskiego klacz ciemnogniada 5-letnia „Beren
gere", po „Devil’s Child" z „Zulejki" i Erazma 
Wolańskiego ogier szpakowaty 5-letni „Satelit", 
po „Ćwiku" z „Dark Lady".

„Satelit" szedł ciągle naprzód, dojeżdżany przez 
„Berengere", która w połowie areny zaczęła się 
z nim równać. Tu jednak „Satelit" schimerował 
znowu tak jak  onegdaj i poszedł bokiem. „Beren
gere" stanęła pierwsza u mety, uskuteczniwszy o- 
bie w minut 2 i sekund 37.

Bieg trzeci, o nagrodę Towarzystwa 500 złr. 
Konie wyłącznie krajowe 4-letnie i starsze. Meta 
1000 sążni, waga 105 funtów i więcćj. W kładka 
500 złr., jeździec krajowy. W  tym biegu wzięły u- 
dział konie pp.: Alfreda Cieleckiego ogier kaszta
nowaty 4-letni „Inkerman", po „Krakusie" z „Li
lii". Antoniego Mysłowskiego znajoma klacz „Be- 
rengcre i tegoż klacz kara 4-letnia „Gipsy", po 
„Devil’s Child" z „Zory".

Od samego początku wysunął się „Inkerman" 
na jakie czterdzieści sążni naprzód i w tćj samćj 
odległości ciągle idąc, stanął pierwszy u  mety. 
Znacznie późnićj za nim przybiegły „Berengóre"

cnsść iiTgRACKo-imsrram.
1) Zdanie Syna koronnego o pięciu rzeczach rze

czy.pospolitej polskiej należących, przez X . P io
tra Grabowskiego 1595 r.

2) Ustawy prawa Ziemskiego polskiego krótko ze
brane, z  przydatkiem-, o obronie koronnej 
sprawie i powinności urzędników wojennych, JM- 
Pana Jana Tarnowskiego, niegdy kasztelana krak. 
wyd. Turowskiego, Kraków 1858.

Dwa te pisma niemałój w książkowych zbiorach 
rzadkości, a i wartości niepośledniej.^ weszły w skład 
Biblioteki Polskie], ktorćj wydawnictwo czynnie i 
sumiennie prowadzi p. K. J . Turowski. D la tych, 
co się dopominają, aby wydawnictwo dawało im 
rzadkości bibliograficzne, dziełka te będą pożąda
nym nabytkiem, a osobliwie pierwsze, traktujące 
o obronie krajów Rzeczypospolitój, przeciw T ur
kowi pod koniec 16 stólecia, mianowicie z tego 
względu, że niejako dopełnia myśl podniesioną 
w pismach politycznych X- Wereszczyńskiego, bi
skupa kijowskiego, który zagrzany gorącą miło
ścią wiary katolickiej i Rzpolitćj, zaczął podawać

i „Gipsy", które się przez cały ciąg biegu mnićj 
więcćj równo prawie z sobą trzymały. Przed sa
mą już metą wyprzedziła „Berangere" swą spół- 
zawodnicę o długość konia i wzięła drugą nagro
dę, to jest połowę wkładek. Bieg trwał minut 2 
i sekund 27.

Bieg czwarty, o nagrodę W ładysława hr. Dzie
duszyckiego 500 złr. Ogiery, klacze i wałachy 
wszelkiego rodu. Meta 1000 sążni. W aga funtów’ 
90 i więcćj. Dla koni w Galicyi urodzonych, zna
czne ulżenia w warunkach co do wagi, przed kon- 
tynentalnemi lub takiemi, które już przedtem na
grody inne wygrywały. W kładka 30 i 50 złr. 
W  tym biegu wzięły, udział konie: H r. Scblicka, 
c. k. jenerała jazdy znana już klacz kasztanowata 
„Mimika", Adama księcia Sapiehy ogier „Firm a
ment" i księcia Sanguszki ogier „Ultimatum".

„Mimika" przy samem wypuszczeniu koni ru
szyła naprzód, tak że komisarze wyścigowi chcieli 
nawet jeźdźców zwrócić i bieg ten unieważnić. 
Ale dżokeje w zapale gonitwy nie usłuchali ich 
głosu i wnet wyprzedzili „Mimikę". W  połowie 
biegu „Ultimatum" pośliznął się i upadł wraz 
z jeźdźcem, „Firmament" zaś stanął pierwszy u mety 
na długość kilku koni przed „Mimiką. Bieg trwał 
minut 2 i sekund 27.

W  końcu zaimprowizowano gonitwę niezapowie
dzianą w programie. Odbyli ją  sami panowie, na 
długość pół mety z czterema przeszkodami, wy- 
sokiemi 3 '/2 stopy, biorąc osobiście udział w go
nitwie. Jeźdźców było sześciu, mianowicie: pp. 
Włodzimierz Cielecki na „Inkermanie", Oktaw O r
łowski, książę Adam Sapieha, hr. Cetner, Stani
sław Zawadzki i Kajetan Kęplicz. Pierwszą prze
szkodę wszystkie konie przebyły równo. D rugą 
tylko koń p. Cieleckiego przeskoczył od razu, in
ne wstrzymały się i trzeba je  było zmuszać do 
skoku. Trzecią przeszkodę znowu konie przebyły 
bez zastanowienia się, tylko p. Kęplicz, któremu 
koń odmówił skoku, objechał przeszkodę bokiem. 
Naprzód szedł ciągle „Inkerman", tak jeździec pe
wny zwycięstwa, zaczął mu nawet już folgować 
biegu, lecz p. Orłowski dotarł doń u samćj już 
mety, zrównał się, a nawet wyprzedził o pół gło
wy końskićj i odniósł zwycięstwo.

Tak zakończyły się tegoroczne wyścigi, które 
przez dni kilka zajmowały całą uwagę Lwowia- 
nów. W  ogóle przy wyścigach w tym roku najle- 
piój wiodło się koniom księcia Sapiehy, którego 
„Firmament" kupiony niedawno w Prusieeh wziął 
trzy pierwsze^ nagrody, a „Kolibri" jednę. Bardzo 
chlubne zwycięstwa odniosła kilkakrotnie p. My
słowskiego „Empress" i jedno „Berengere." Nie 
mnićj chlubnie popisywał się przez trzy razy pana 
Alfreda Cieleckiego „Inkerman", otrzymawszy za 
każdym razem nagrodę. Po  dwakroć pierwszą, a 
w ostatnim biegu drugą. Najmnićj szczęśliwymi 
były konie Sławuckie. Tylko „Ultimatum" otrzy
mał raz jednę nagrodę w dniu pierwszym, staną
wszy u mety nie o wiele przed „Birbantem" pana 
Wolańskiego.

Poznań 23 czerwca.
I. W alne zgromadzenie Towarzystwa ziemskie

go ukończyło na dniu dzisiejszym swe posiedze
nia. Długich prac krótki skutek, przynajmniej o ile 
się tyczy najważniejszego punktu, to jest uzyska
nia nowćj pożyczki jest ten, że nie można i nie na
leży się spodziewać zatwierdzenia. Myśl słów kró
lewskiego komisarza nie zostawia w tym względzie 
wątpliwości. Nie łudzimy się przeto zawcześnie

wielokrotne sposoby utrzymania granic w bezpie
czeństwie od najazdów Tureckich i Tatarskich. — 
Liczne jego broszury rzucane od czasu do czasu, 
aby naród zagrzać do obrony, a pojawiające się 
od r, 1590 do 1598, snać poruszyły umysł X . P io
tra Grabowskiego, że dziełko swoje w tymże sa
mym duchu, lubo z wyższym i szerszym poglądem 
na stosuuki polityczne, napisał w 1595 r. Widzimy 
z tego jak  duchowieństwo nasze mające udział 
w sprawach rządowych, światłe, przewidujące, 
gotowe do ofiar i pracy, pierwsze biło na a- 
larm i pierwsze odzywało się do uczucia i ro 
zumu narodowego, gdy rzecz szła o całość i za
bezpieczenie Rzeczypospolitój. Najświetlejsze też 
głowy polityczne wydał stan duchowny, a zasady 
tćj polityki proste i czyste niebawiły się subtelno
ściami dyplomacyi wykrętnój, niewymyślały syste- 
matów machiawelskich ciężkich na lud chrześciań- 
ski, ale tylko to głosiły co usprawiedliwiało su
mienie, co nakazywała konieczność i posłannictwo 
narodu. Odpór Turkowi przynoszącemu niewolę 
i ciemnotę pogańską, zużywającemu wszystkie naj
zdrowsze siły Rzpolitćj, których byłaby mogła ina- 
czćj użyć i gdzie indziej zwrócić— oto jedyny cel, 
jedyny wysił najprzedniejszych głów.

Mam to przekonanie, że potęga Turcyi złamana

za Zygmunta H I, ku czemu była możność w zaso
bach i najlepszych hetm anach, dozwoliłaby Rze- 
czypospolitćj pomyśleć o drugiej części swego po
słannictwa; Polska musiałaby wejść w polityczną 
ligę z zachodniemi mocarstwami, zwłaszcza, że 
trzydziestoletnia wojna dawała jćj do tego korzy
stne pole. Borykająca się bez końca z Turkiem i 
T atarem , nierozpościerała swój działalności w tę 
stronę, gdzie ją oczekiwały łatwe korzyści i pożą
dane przymierza pobratymcze.

Pojmowali to publicyści współcześni, jeśli nie 
wprost dochodząc do ostatecznego wniosku, to 
jakby przewidywaniem, że dopóki wschód niepo
konany, dopóty europejskie znaczenie Rzpolitćj 
pozostanie bardzo wątpliwem. Niedziwmy się tedy 
tćj masie pism jakie pod koniec 16 i ciąg 1* wie
ku pokazywały się u n as , a wszystkie bij zabij u- 
derzały na Turka. Dzisiaj wydaje się to śmiesznem, 
aż do znużenia; lecz w ówczesnych okolicznościach, 
niebyło w dziejach polityki p o ls k ió j  ważniejszego 
pytania, co więcćj, kto tylko chciał przypatrzeć się 
naturze polityki zagranicznój, nabrać mógł prze
konania, że najczęściej chrześciańskim mocarstwom 
interesowanym a przebiegłym > szło bardzićj o za
trudnienie nieustanne tego strasznego rycerstwa 
nad brzegami Dniestru, D niepru, P rutu  i Dunaju,

niż o strącenie Księżyca y  imie godła Chrystuso
wego. Krzyż taką samą gm ł rolę w dyplomacyi, 
jak w nowszych czasach równowaga, kongresy, 
konferencye i td.

Jednakowoż polityka ówczesna, jak  się jirzynaj
mnićj poczciwemu statyście X . Grabowskiemu 
zdawało, i jak utrzymywał siłą przekonania, sta
wiła jeszcze świętość traktatów i zobowiązań się, 
wyżćj nad samolubny interes; gdy bowiem poda
je  sposoby oparcia się przemocy tureckićj i radzi 
zawiązać ligę panów chrześciańskich, odpycha od 
siebie cień nawet powątpiewania, żeby ta liga mo
gła wyjść na złe, lub żeby monarchowie odważyli 
się odstąpić swego sprzymierzeńca Rzpolitą pol
ską, i oddać ją  na pastwę poganom. Wszelako, 
powiada: „jeżeliby się kto znalazł coby wykroczył 
„jednakby nie wszyscy, jednakby zawsze, aby je- 
„den który przy was stał, z którymbyście Turkowi 
„snadnie odpór dali."

O tćm ani wątpić, bo narazić Rzpolitę na zu
pełny upadek przez Turka, niebyłoby z widokami 
rostropnćj polityki. Na dowód maluje usposobienie 
każdego narodu mającego udział w lidze: „Nie- 
„miec zajątrzony, dużo szkodzien (poszkodowany) 
„możeni tuszyć, ie  nieustanie; Weneci od Turka 
„prawic oszarpani, będą w pogodę szkody weto-
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odpowiedzią na umiarkowane żądania zgromadze
nia. Należałoby przypuścić, że komisarz króle
wski chciał ignorować uczynione na pierwszem po
siedzeniu zawiadomienie o reskrypcie ministeryal- 
nym, który jak  wiadomo, opiewać miał, że rzecz 
o przedłużeniu pożyczki ziemskiój, traktowaną być 
winna ze strony walnego zgromadzenia w formie 
petycyi, nie zaś uchwały. Albowiem walne zgro
madzenie oświadczyło się z milczącem przyzwole
niem królewskiego komisarza na sesyi wtorkowej, 
to jest ostatniej przed podpisaniem protokółu je
dnomyślną uchwalą za odnouńeniem pożyczki.

Co się tyczy kwestyi funduszu właściwego, prze
szła uchwała, aby go nie naruszać. Proponowany 
był przez królewskiego komisarza dodatek, aby w u- 
chwale dotyczącój umieszczono w końcu słowa: 
„że jeżeli Towarzystwo nie uzyska nowój poży
czki, a więc w tym przypadku, aby fundusz wła
ściwy rozdzielony został,“ dodatek ten odrzucony 
został nader znaczną większością. Za nim były 
bowiem tylko 4 głosy.

W rażenie wyniesione z posiedzeń walnego zgro
madzenia, jest przykre. Z uchwał zgromadzenia 
zaś wolno wnosić, że uważało ze samych już wzglę
dów materyalnych za powinność obywatelską, a 
poniekąd zapewne i za rzecz honoru, postąpić tak 
jak postąpiło.  _

Berlin 24 czerwca.
f Po skończonym jarm arku na wełnę i wyści

gach konnych miasto powraca powoli Ao zwykłój 
swój podczas lata spokojności. Ożywia je  tylko 
jeszcze przejazd udających się do wód cudzoziem
ców, mianowicie Rosyan, których w tym roku 
więcój jeszcze przybywa niż w zeszłym. Nie bra
knie i Polaków, chociaż liczba ich mniejsza. W yż
sze klasy towarzyskie także jeszcze są w miejscu. 
W idać to było wczoraj w lokalu Krolla, gdzie to
warzystwo Bou/fes Parisiens dawało po raz pier
wszy Rossiniego operę komiczną BrusćhiHo. Cała 
arystokracya i dyplomacya były obecne. Świat 
artystyczny, mianowicie muzykalny, bardzo licznie 
się zgromadził. Nie brakło w nim Mayerbeera. 
Z dziennikarstwa znajdowali się na przedstawieniu 
najznakomitsi krytycy. Przedstawienie nie było 
szczególne, bo aktorzy i śpiewacy towarzystwa 
nie należą zapewne do członków pierwszego rzę
du, ale zato muzyka operki, genialna jak  wszyst
kie dzieła sławnego m istrza, niezmiernie się po
dobała, i jój też głównie dawane były liczne i 
rzęsiste oklaski od publiczności. Zapewne i to 
dziełko Rossiniego wciągnięte zostanie do reper- 
toaru opery królewskiej, bo Rossini należy zawsze 
do najpopularniejszych kompozytorów włoskich 
w Niemczech, mimo reagujących c ią g le  i  przeciw 
n ie m u  stronników tak zwanój muzyki klasycznej. 
W  prywatnym teatrze na K oenigsstadt daje na 
swoją rękę przedstawienia w guście Levassora ko
mik frańcuzki Bouchet, i nie braknie mu także 
widzów i słuchaczów. W  cyrku czterech zapaśni
ków francuzkich pierwszego rzędu (premiers lutteurs 
de France) pod dyrekcyą Rossignol Rollina popisują 
się zapasami, boksami i innemi próbami siły î 
zgrabności. Mają i oni swoich lubowników. W i
dzicie że artyści i wszelacy sztukmistrze francuzcy 
lubią nawiedzać Berlin, lecz i Berlin ich lubi. Jest 
w nich wszystkich, nawet w tych którzy są mierni, 
pewien szyk, zgrabność, swoboda, naturalność ru 
chów, przytóm pewna pasya i furya. To się po
doba, mniejsza o to czy jest w tóm przesada lub 
udawanie. Niemieccy artyści nie łatwo zalet tych 
nabywają, a w przedstawieniach scenicznych, mia
nowicie komedyj, nigdy pewnie Francuzom nie
dorównają. . . , j

N. Pan wyjeżdża w przyszły poniedziałek do 
Tegernsee. Towarzyszyć mu będą, oprócz królo- 
wćj, księżniczka A leksandryna, córka księcia A l
brechta i kilka osób które miewał przy sóbió przez 
czas choroby. Naczelny szambelan dworu hr. Kel
ler pojechał naprzód, aby zrobić stósowne przy
gotowania do przyjęcia królewskiego dworu, na 
czas sześciomiesięczny. D la uniknienia upałów N. 
P an  odbywać będzie podróż nocą, i stanie dopie
ro czwartego dnia na miejscu. W  ostatnich dniach 
miał się on bardzo dobrze, i niektórzy utrzymują 
statecznie, że po powrocie obejmie rządy. Książę 
Pruski także w przyszły tydzień wyjeżdża do Ba
den-Baden i do Ostendy. Nieobecność jego ma

„wać; Moskwicin mu głow nj nieprzyjaciel, dla 
„stolicy Carogrodzkiej i rehgn swój greckiój, ten 
„nieopuści, o ile że nasza klęska jegoby zgubą by- 
„ła; Siedmiogrodzki wojewoda taski się niespo- 
dziewa musi konać, co począł; najświętszy Ojciec 

„Papież, ten ze wszystkich najbard.ięj \staraniem 
„i pomocą swą, przy nas zawsze będzie. Ażeby 
„wszyscy zgodnie mieli nas opuścić, jest rzecz nie
p o d o b n a , musiałoby się to prodigiose stać i t. <ł.“ 

Cały ten traktacik ma na celu wyperswadować 
stanom Rzpolitój, że wszelkie traktaty, haracze 
z Turkiem do niczego nieprowadzą i że tylko jedna 
wielka liga, może nieprzyjaciela złamać, a Polskę 
ocalić. Ani wątpić, żejuż wtedy, pomimo wszystkich 
inkursyi i klęsk jakie świat chrześciański ponosił 
od po g an , nikt_ wyjąwszy Polskę i Ojca ś. niemiał 
szczerój intencyi wyrzucić go z Europy. Każdemu 
bowiem chodziło o to, żeby kto drugi meposiadł 
Bosforu i Dardanellów. Interes ten niezmienił_ się 
podziś dzień, i jem u to zawdzięcza ten zbutwiały 
kolos rodyjski, że jedną nogą stoi w Europie dru
ga w Azyi. , „  Iv

O życiu i innych pracach A . Piotra Grabow
skiego nie wiele szczegółów dostarczyć mogą dzie
je naszego piśmiennictwa. Niesiecki, k tó r y  zawsze 
więcój wió niż wszystkie stare historye nasze, po

trwać 4 lub 6 tygodni. Młodzi Księstwo F ryde
ryk Wilhelmowstwo pruscy pozostaną przez cały 
czas w Poczdamie i reprezentować będą dwór.

Temi dniami przejeżdżał przez Berlin Ks. O r
łów, powracający do Petersburga. Baron Budberg 
przybył z Schandau, gdzie z familią przepędza 
lato , na powitanie Księcia, i po odjeździe jego 
powrócił znów do rodziny. Rozjadą się wkrótce 
z Berlina i inni posłowie.

Na tegorocznym jarm arku na wełnę było pro
duktu tego na 14,000 centnarów. Największą część 
rozkupili fabrykanci krajów Związku celnego. 
W  wyścigach tegorocznych wziął udział z roda
ków naszych tylko Bronisław Dąbrowski z Po
znańskiego, i koń jego „Don“ odniósł nagrodę 
w zawodzie z najlepszemi końmi. U pały me u- 
stają.

Londyn 20 czerwca.
L. Anglicy nazbyt ufają ostatnim zaprzeczeniom 

Monitora że Francya się nie uzbraja, mniemając, 
iż ten organ rządowy w obecnym stanie prasy we 
Francyi, nie pisze tego co praw da, ale co mu 
rząd i okoliczności nakazują. Niepolegają też na 
pogłoskach, ale naocznie starają się 0 wszystkiem 
przekonać. W  tym celu jeden z wielkich domów 
handlowych londyńskich wyprawił kilka tygodni 
temu umyślnego ajenta do Francyi, który rozpa
trzywszy się w arsenałach, portach morskich i co 
się w nich dzieje, powrócił dokonawszy swego 
polecenia, zeszłego tygodnia do Londynu. W edług 
raportów jego, pogłoski jakie o uzbrojeniach F ran 
cyi na lądzie i morzu krążyły, me są bynajmniej 
przesadzone, a zakomunikowanie sprawozdania je 
go niektórym mężom stanu, poufnym sposobem, 
miało na umysłach ich sprawić nieprzyjemne wra
żenie. Niedość też Anglicy ufają przezorności mi
nistrów teraźniejszych, zwłaszcza że niektórych 
z nich osobiste stosunki dawniój z Cesarzem łą
czyły, a teraz mogłyby ich zawieść. Kilka dni 
temu okręt angielski wracający z Gibraltaru przy
wiózł wiadomości, iż widziano 9 wielkich okrętów 
wojennych i 5 łodzi zbrojnych w moździerze prze
pływających tamtędy z Tulonu, które dążyły jak 
z kierunku ich można było uważać, do Cherburga 
lub do Brestu. Te ruchy floty francuzkiej na 
morzu, i skupianie się jój w portach nieodległych 
od Anglii, zastanawiają Anglików, i niedziwna 
jeśli pytają, jak to już Times niedawno uczynił; 
Co to wszystko ma znaczyć? Jeśli tak ścisłe jest 
przymierze między Francyą a Anglią, o czem An
glicy niechcą Wątpić, czemuż tak niepotrzebnie 
aliantkę niepokoić ? Anglia nigdyby tego nieuczy- 
niła przynajmniój bez ważnych powodów, by nie 
naruszyć spokojności Europy. D la tego lord Brou-
g\iam zwąża^c u.wa^ę na takowy stan rzeczy,
czyli „na zanoszącą śię  burzę, która jak  on rzekł 

jest tylko  tymczasową i może się rozchwieje“, za
pytał na wtorkowój sesyi, lorda M alm esbury: Czy 
flota angielska ma dostateczny komplet ludzi, i 
czy rząd zrobił w tym względzie potrzebne kroki. 
W  odpowiedzi hr. Malmesbury rzekł, iż komisya 
jest ustanowiona mająca obmyślić sposoby jakby 
uzbroić flotę w jak najkrótszym czasie. _ Pragnął 
aby ze słów lorda Brougham Izba nie wnioskowała 
iż zachodzi w tem jakakolwiek trudność, i wkrótce 
można uzbroić tyle okrętów ile potrzeba by za
bezpieczyć kanał Kaletański od jakiegobądź na- 
jezdnika. L ord Brougham odrzekł: iż bynajmniój 
nie wątpi że flota w razie potrzeby może być 
uzbrojoną, i mieć dostateczną liczbę ludzi, lecz 
czy ma ją  w tój chwili, o tem właśnie chciał 
się dowiedzieć. Lecz na to nie dano mu odpo
wiedni i nastąpiła przerwa.

Izba wyższa wraz pótem przeszła do odczyta
nia po trzeci raz znanego wam bilu kwalifikacyi 
majątkowój i bez głosowania go przyjęła. Była 
to liberalna mocya i podoba się powszechnie jój 
przejście. Spodziewają się też iż bil przysięgi ży- 
dowskiój, któremu od tylu lat Izba wyższa była 
przeciwną tego roku przejdzie. Hr. Derby miał 
bowiem rozesłać odezwy do stronnictwa swego, 
aby mu się już nieopierano, chociaż według jego 
przekonania żydzi niepowinniby zasiadać w par
lamencie. Sprawdza się więc w tym razie t o , że 
lubo gabinet torysowski w mniejszości rządzi, opo- 
zycya przecie z swą większością i rządzi i panuje. 
W  takim stosunku stoi opozycya do rządu i dla

daje, że był herbu D ołęga i proboszczem w P ar- 
nawie w Inflanciech, oraz że zwiedzał obce kraje; 
wydawca ze swojój strony dodał, iż drukował dru
gą książkę pod tytułem : Polska niżna 1596_ roku. 
Jeśli ją  znają nasi bibliografowie powinniby o- 
głosić.

Drugie dziełko: Ustawy prawa ziemskiego pol
skiego, jest niczem innem tylko skróconem zebra
niem ważniejszych paragrafów ze statutów i kon- 
stytucyj koronnych; praca ta bez wielkiój autor
skiej zasługi nie jest bez pożytku zwłaszcza dla 
uczących się prawa, którzy prędko^ mogą znalrść 
jakie były przepisy i kary. Dopełnieniem tych u- 
staw jest osobny traktacik: 0 obronie koronnej, gdzie 
są zebrane artykuły tyczące się służby, karności i 
ciągnienia 'wnjsTjowego. Obowiązki hetmana, star
szych i wszystkich należących do wojskowości. Są 
tu interesując® rzeczy dające wyobrażenie nie tyl
ko o organizacyi wojskowój, ale i ostrożnościach 
i fortelach wojennych również o szykowaniu hu
fców, a nawet o sposobach wydawania i wygrywa- 

I nia bitew, dzieleniu się łupami; i t. d. Tem więk
szej Wagi jest to pismo: O obronie koronnej, że
autorem jego Jan  Tarnow ski, k tó r y  nie na pa
pierze dobił się sławy, ale na polach największych 
zwycięstw. Zresztą jak wiadomo nauką i doświad-

tego łatwiej teraz liberalne wnioski przechodzą 
przez parlament, niżby może przechodziły za libe- 
ralniejszego Whigowskiego rządu. Wszelkie zmia
ny ministeryów w Anglii, lubo chwilowo , wstrzą
sną opinią, zawsze obracają się na dobre. Pojąw- 
szy to, pojmie się jakim trybem tworzy się postęp 
w Anglii, postęp przecinający drogę rewolucyom.

Wzmiankowana w przeszłym liście sprawa o 
„spowiedzi11 (auricular confession) kobiet u ś. B ar
naby, wytoczyła się przed Izbę niższą. P . Butler 
zapytywał ministrów c z y  przedsięwzięto jakie kroki 
ze strony rządu na poskromienie i ukaranie takie
go nadużycia przez duchownych protestanckich. 
Odpowiadając na to p. W alpole, w imieniu rządu 
rzekł: „Jeśli takie obrzędy istotnie nastąpiły;
to im rychlój one ukrócone zostaną tem lepiój11, 
co przyjęte było przez Izbę z oznakami zadowol- 
nienia. Następnie dodał: „że ta sprawa była już 
w ręku prym asa, a ponieważ zostanie przedmio
tem sądowego badania przez tajną radę państwa, 
rząd niewidzi potrzeby zajmować się nią teraz11. 
Powtórnie o tem nadmieniam, gdyż sprawa ta 
jraz wprowadzona przez kratki sądowe, na
będzie niezmiernego rozgłosu, nie tylko tu , ale 
może między hierarchiami kościelnemi na konty
nencie. Dzieńniki angielskie, jak mogliście uwa
żać, już uszczypliwie poczęły nad nią się rozwo
dzić, a to tylko początek.

Sprawa dwóch księgarzy, Tchorzewskiego o druk 
odezwy Pyata, i Truelove o druk o królobójstwie 
nie była sądżóna pozawczoraj (dnia 18 ,b. m.); 
Odłożona podobno z powodu niemożności zebra
nia, na prędce wszystkich świadków z zagranicy. 
Wielu ich ma przybyć z Francyi, a według do
niesienia korespondentów Paryzkich, nawet jene
rał Changarnier miał być z Belgii zawezwany do 
stawienia się na świadka. Jeden z tychże kore
spondentów donosi, jakoby w Paryżu krążyła po
głoska iż marszałkowi Pelissiet powietrze tutejsze 
niesłuży i wkrótce innego przyślą nam na jego 
miejsce zastępcę.

Hr. Walewski ma być w wielkich łaskach u Ce
sarza, a hrabina u Cesarzowój Eugenii. Synek ich 
Karol Walewski mianowany był „Comte d’Etiol- 
les11 od willi którą ojciec posiada i gdzie nieda
wno Cesarz był świetnie przyjmowany. O konfe- 
rencyach tyle tylko słychać, że do zjednoczenia 
Multan z Wołoszczyzną nieprzyszło, na czem się 
rozchwiało wiele urojonych nadziei. Natoińiast 
projekt wspólno-administracyjny Księstw, który był 
angielski i o nim wam dawniój pisałem, jeśli nie 
w całości to w głównych zasadach się utrzymał.

Ostatniej środy uniwersytet oxfordzki obchodził 
swą doroczną uroczystość zwaną „Commćmora- 
t i o n “ , p o d c z a s  k tó r ć j  w e d łu g  d a w n e g o  z w y c z a ju  
b y w a ją  u d z ie la n e  H o n o ro w e  S to p n ie  d o k t o r a t u  p r a 
wa (D. C. L .) zasłużonym mężom w różnych za
wodach życia publicznego. Pomiędzy dziesięciu 
zaszczyconymi tym stopniem tego roku znajdują 
się: wice-hrabia Stratford de Redcliffe były nad
zwyczajny ambasador w Carogrodzie, wice-hrabia 
Eversley były marszałek (Speaker) Iżby niższój, 
jenerał sir John Inglis, Wiliam Martin M. A. je- 
neralny sędzia Nowój Zelandyi, i p. T. Halibur- 
ton sędzia Nowój Szkocyi, autor popularnego pi
sma Sam Slick i wielu innych humorystycznój tre
ści. Obchód fen zakończył się rozdaniem nagród 
uczniom za uwieńczone najlepsze pisma na zada
nia jakie tego roku były ogłoszone do konkursu.

Dziś rocznica koronacyi królowój, i salwy z ar
mat było słychać zewsząd na cześć tega dnia 
i szczęśliwego N. Pani panowania.

Londyn 20 czerwca.
SS. Proces pp. Truelove i Tchorzewskiego bę

dzie miał jak  się zdaje więcój rozgłosu niż z po
czątku mniemać było można przez niespodziewane 
rozmiary, jakie z kolei przybrał *). Obrońcy nie 
mogli się długo zgodzić czyli powołają świadków, 
lecz’nakoniec zdawali się chcieć odstąpić od tój obro
ny, stosując się w tem do zdania Lorda Campbell i 
Sir Fitzroy Kelly, prokuratora jlnego, którzy twier
dzili że stawienie świadków nie jest właściwe w pro
cesie dotyczącym prasy. Tymczasem sprawa ta

*) W ediug ostatnich doniesień prokurator jlny w proeesie 
tym oskarżenie cofnął. 
^ — ——

czeniem nabytem w Niemczech, Hiszpanii, P ortu
galii a w końcu we własnój ojczyźnie liczyli go 
spółcześni do najprzedniejszych hetmanów.

 —-

k o r e s p o ś o k n c y a .

Z Wilna 5go czerwca.

Znany historyk, znakomity talentem Mikołaj Ma
linowski, mając blisko mi]i°n°wy majątek przez 
zbieg nieszczęśliwych okoliczności, ujrzał się na
gle zagrożonym zupełną ruiną. Zaciągnięte długi, 
niewypłacone w terminach, rodziły ich przyrost, 
powiększały je  coraz nowe pożyczki, celem dźwi- 
gnienia upadającego gospodarstwa ziemskiego. 
Smutny stan. interesów, oddziałać musiał, na czci
godnego historyka, naciśnionego już wiekiem; wą
tlało zdrowie, umysł tracił na czerstwości zwykłój, 
opuściła go energia do pracy. Któż nie wió jak 
zgryzoty moralne, są zjadliwą trucizną, jak  umie
ją prędzój niż sama bieda wytrącić pióro z ręki. 
To się stało i z naszym badaczem, rozpoczęte 
prace, na które tak chciwie oczekiwaliśmy, leżały 
nietknięte od lat wielu, do nowych, choć przy za
sobach wielkich materyałów, nie było ochoty i po- 
trzebnój swobody umysłu. W  tak smutnem poło-

dyskutowaną była w sobotę na radzie Ministrów 
i ku powszechnemu zadziwieniu stanęło na tem, 
że świadkowie mają bydź słuchani. W  skutek te
go prokurator jlny zażądał odroczenia procesu 
w celu zebrania świadków przeciw tym, jakich o- 
brońcy powołali. Proces ma się zacząć 22 t. m. 
i mówią że obecnych będzie kilka osób które zna
czne role grały w wypadkach 2 Grudnia 1851. 
Trudno jest domyśleć się jaki powód ma rząd 
sprawę tę podnosić i nadawać jój rozgłos. Nie 
zdaje się aby to było w celu dogodzenia żąda
niom rządu francuzkiego bo podobne rozmazywa
nia mogą tylko rozjątrzyć stosunki obu krajów, 
temwięcój że niemożna liczyć z pewnością na po
tępiający wyrok przysięgłych. Przeznaczeni do te
go procesu przysięgli są Special Juries, wybrani 
z pomiędzy kupców i majętnych ludzi, a nie Com
mon Juries, z mieszczanów bez różnicy, których o- 
rzeczenie łatwe było do przewidzenia. Można się 
słusznie obawiać że process ten znowu zakłóci 
spokój przywrócony uspokajającą notą w Monito
rze i mianowanie P . Delangle w miejsce Jenerała 
Espinasse. Od chwili tej zmiany prawie wszystkie 
dzienniki radują się i przymilają Francyi, jeden 
tylko Times, nielicząc kilku zawziętych mniejszych 
pism, zżyma się i widocznie w złym jest humorze, 
a pan M eager, jego paryzki korrespondent, nie- 
przestaje wydawać wojny wszystkiemu co się dzie
je we Francyi. Często też Times bywa zatrzyma
ny na poczcie francuzkiój i była już wzmianka 
że wraz z Kolońską Gazetą, ma podzielić los In- 
dependance belge. Była by to wielka strata dla Ad- 
ministracyi tego dziennika która już i tak wiel
kie szkody poniosła, przez tak zwane groszowe 
dzienniki (penny newspapers). Spekulacya ta, przez 
niesłychany pokup zupełnie się powiodła i chyba 
przez zbyteczne rozmnożenie się tych publikacyj, 
niepodobną się stanie. Dziwna że istnieć mogą tak 
tanie dzienniki, temwięcój że nieograniczając się 
na domowych wiadomościach, opłacają jeszcze 
dość drogo korrespondentów za granicą. Tymcza
sem nie tylko się utrzymują ale okazały się dobrą 
spekulacyą. Star znanego pana Richard Cobden 
ma najwięcój pokupu i w wielu miejscach zastą
pił nawet Timesa. Czerpie on wprawdzie najwię
cój z większych dzienników ale streszcza rozwle
kłe ich często artykuły i prawie w jednym czasie 
z niemi wydaje. Przytem  wstępie artykuły i prze
glądy wiadomości codziennych, doskonale są na
pisane. Star i Telegraph wychodzą na dużym ar
kuszu jak dzienniki Francuzkie, dwa razy na dzień 
równie jak  Morning i Ecenig Star lub Telegraph. 
Prócz tego są inne Morning i Evening News i co 
dzień powstające nowe. Standard zaś wychodzi co 
dzień w tak dużym formacie jak  Times, za jedne
g o  p e n n y .  T im es  c h o c ia ż  u c ie r p in ł ,  m a  j e d n a k  zaw
sz e  n a jw ię k sz ą , liczbę abonentów. P o  niem Daily 
News, jedyny dziennik prawie, który między współ
pracownikami ma kilku cudzoziemców. D la tego też 
najlepsze ze wszystkich dzienników ma pojęcie 
stosunków obcych i nigdy niezawiera podobnych 
niedorzeczności jak  Globe, Morning Advertiser i 
często nawet stary Times.

K ról Belgijski z księciem i księżną Brabancką 
i Hr. Flandryi, znajdują się obeeme da w odwie
dzinach u królowój, równie jak pare książąt z Nie
miec. Słychać o projekcie małżeństwa między Hr. 
Flandryi a drugą córką królowój, księżnicką Ali- 
cyą, książęta Nemours i Aum ale, często dają się 
widzieć w kołach tego zjazdu rodzinnego. John  
Buli niemiał by nic przeciw tym częstym odwie
dzinom, gdyby niemusiał ponosić wydatków tych 
podróży, ale mniej chciwy widoku uroczystości niż 
Francuz, często się odzywa żeby właściwiój było 
aby ci płacili którzy podróżują.

Izba pomimo dłuższych i często w dodatku ran
nych posiedzeń, niemoże dojść, do rezultatu 
względem przyszłych rządów w Indyach. Niezda- 
je się aby był jeszcze czas przed odroczeniem izb 
do wypracowania nowój konstytucyi, zapewne więc 
prowizorium z małemi odmianami pozostanie.

W  Indyach żadne ważne zmiany lub wypadki 
niezaszły. Wojsko ma niesłychanie cierpieć przez 
upały. Times umieścił list ostatni pana Russell 
prz rwany jego chorobą, dodając że odtąd kore
spondent jego z Bombay dostarczać będzie wia
domości. W ielka to strata dla publiczności angiel
skiej bo pośród tylu fałszów urzędowych i pry-

żeniu, przychodzi mu w pomoc szlachetny Rajnold 
hr. Tyzenhaus, i czytamy w Kury erze wileńskim 
z jego ramienia ogłoszenie, którym wzywa wszy
stkich kredytorów Malinowskiego do Nowogród
ka, aby w wybranym stawili się terminie, gdyż 
chce nabyć ich wierzytelności, ażeby rodzinie hi
storyka jak  i jem u samemu zapewnić spokojną 
przyszłość. Nie wątpiemy, że układy pójdą po
myślnie, że dłużnicy uwzględnij smutne położenie 
męża, co tyle oddał usług literaturze krajowój. 
Pomoc zaś tak szlachetnie podana przez hr. Ty- 
zenhausa, zjednać mu mu®1 powszechny szacunek 
ludzi prawych. Naśladowców Rajnolda Tyzenhau- 
s.i, nie wiele się znajdzie> majętni nasi panowie 
wolą lokować summy na zagranicznych bankach 
lub wspierać bankrutów. Pokazuje się że nawet 
bankructwo jest powabne byle zagranicą.

D ruk Barbary' RadziwiUownej poematu drama
tycznego, znacznie się posuwa. W krótce poznacie 
to arcydzieło literatury naszój. Kirkor spieszy 
z drukiem Teki Wileńskiej w dwóch drukarniach 
odbija tomy 4, 5, 6 i 7. W spierają go silnie pro- 
wineye zachodnie, bo dotąd pała liczba prenume- 
ratorów^ z Królestwa, Galicyi i Poznańskiego nie 
przenosi cyfry stu!
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watnych, rzetelne sprawozdania pana Russell pra
wdziwe światło rzucały na wypadki.

Dr. Bernard, jak można było przewidzieć, stara 
się teraz spieniężyć swój tryumf. Objeżdża obe
cnie Angliją i daje Lectures (prelekcye) o stanie 
politycznym i socyalnym Francyi. Już  się dał sły
szeć w Greenwich i Newcastle. Podchlebstwa ja - 
kiemi Anglików obsypuje, a które oni tak lubią., 
odbierają im pamięć, że przemawia do nich czło
wiek który, niewchodząc w jakim celu, lecz przy
gotował zamach gdzie tyle niewinnych ofiar paść 
musiało i wysłał na pewną śmierć zgłodniałego 
nędzarza jak  był Rudio, sam zaś bezpiecznie cze
kał w Anglii aby z tego skorzystać.

■ .Tną śr -jM u in w i ™ — « M » a n a — —

lArakow d. 25 czerwca. Proszeni jesteśm y o 
umieszczenie następującćj odezwy:
Komitet c. k. Towarzystwa Naukowego Krakowskiego.

Podzielając objawioną sobie przez Oddział arche
ologii i sztuk pięknych myśl urządzenia wystawy 
starożytności w Krakowie, po uzyskaniu w tej mie
rze zezwolenia Wys. c. k. Rządu krajowego, podaje 
niniejszem do wiadomości odezwę Członków, z gro
na rzeczonego oddziału w powyższym celu wyzna
czonych. — Kraków  d. 8 czerwca 1858 r.

Prezes Tow. (w zastępstwie) Dr. Majer 
Sekr. Tow. Kuczyński.

N. 167 Dz. Odz. O d e x w a
Członków Oddziału archeologicznego c. k. Towarzy
stwa Nauk. Krakowskiego do urządzenia wystawy 

przedmiotów starożytności wyznaczonych.
Nauki rozpozhawania i badania starożytności kra

jowych, nic dzielniej dźwignąć nie m oże, jak po
gląd obszerny na wielką ilość odwiecznych zaby
tków, zestawionych zarazem w jednem miejscu.
Z takiego onychże zespolenia może się dopiero 
zrodzić żywsze odgadnienie i całkowitsze pojęcie 
historyeznćj przeszłości. Inaczćj też do umysłów 
ludzkich przemawia pojedyncza starożytna pamią
tka, inaczej rządny skarbiec takowych zabytków.

Przekonany przeto o tern Oddział archeologi
czny c. k. Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, 
powziął myśl urządzenia w Krakowie wystawy za
bytków odległej starożytności.

W ystaw a taka tworzy się jednakowoż tylko przez 
szlachetni gorliwość tych miłośników narodowćj 
historyi, którzy drogie pamiątki zagasłych wieków 
w swem prywatnem posiadaniu nietylko przecho
wać umieli, ale częstokroć naw et na wyszukanie 
i zbieranie onychże nie szczędzili trudu i kosztu. _ . . .
Ta objawiona przez nich cześć relikwiom dawnego zamianował tymczasowym sekretarzem  rady sądu 
życia przodków, już tein samem zapowiada, iż nie | obwodowego w Tarnopolu, 
dla dogodzenia w łasnem u tylko upodobaniu, lecz"

1Y. W ystaw a publiczna w K rakow ie, trw ać ma 
od 15go sierpnia aż do 15go listopada r. b.

V. Każdego posiadającego przedmiot stosowny 
do wystawy a skłaniającego się do wzięcia w niej 
udziału, prosimy o ja k  najrychlejsze łaskawe oznaj
mienie nam :

1) Jakie po szczególe przedmioty na wystawę 
przeznaczyć zechce.

2) W  jakim  czasie mógłby je  z należytą troskli
wością do K rakow a przesłać.

3) Czy w takiem razie byłoby wolą jego powie
rzyć tymczasowo owe przesłane przedmioty opiece 
znanej sobie jakiej zaufanój osoby, dopóki pod o- 
piekę i rękojmią całego Oddziału archeologicznego 
w szczególności niżej podpisanych członków w lo
kal wystawy powzięte nie będą: czy też zechciałby 
je przesłać na ręce P io tra  hrabiego Moszyńskie
go, który za ich całe i bezpieczne zachowanie za
ręcza ?

4) Jakie ma wiadomości o miejscu odkrycia o- 
nychże, ich pochodzeniu pierwotnem , i przechodze
niu z rąk do rą k , o przywiązanćj do nich trady- 
cyi, o dawności czasu, od którego się na teraźniej- 
szem miejscu, a mianowicie w ręku teraźniejszego 
właściciela znajdują?

VI. Oznajmienie zawierające w sobie powyższe 
szczegóły, raczy właściciel przesłać nam  listownie 
na ręce i pod adresem P io tra  hrabiego Moszyńskie
go, w Krakowie. Gdyby zaś natom iast wolał przed
mioty swe starożytności odrazu swoim kosztem 
przesłać, tfedy jego gotowość z tem  większą wdzię
cznością przyjętą zostanie.

VII. O rzeczywistem otwarciu wystawy osobne 
obwieszczenia doniosą.

Kraków  d. 10 czerwca 1858 r.
Członkowie Oddziału archeologicznego dele

gowani do urządzenia wystawy starożytności.
A. Z . Uelcel — Karol Kremer — Jó ze f
Łepkow ski—  Piotr hr. M oszyński— Fr.
Paszkowski— Paweł Popiel—A. Rogowski,

J. C. K. Ap. Mość nadał dyrektorowi biór pomo
cniczych przy sądzie wyższym krajowym we Lwo
wie Leonowi Sosnowskiemu, uznając jego długole
tn ią , w ierną i pomocną służbę, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

C. k. m inister sprawiedliwości przeniósł Józefa 
Krala sekretarza rady sądu obwodowego w Tarno
polu, w tym samym charakterze do sądu krajowe 
go w Czerniowcach, a Konstantego Manasterskie- 
go adjuhkta przy sądzie obwodowym w Złoczowie

też dla pożytku kraju zabytki owe przechowują i 
pokazania ich drugim nie odmówią. Prawdziwi bo
wiem miłośnicy chcą się tego rodzaju skarbami szczy
cić i cieszyć wspólnie z drugimi.

Ma przeto Oddział archeologiczny Tow. Nauk. to 
przekonanie, że przy dobrćj chęci ziomków staro
żytne rzeczone zabytki posiadających, powszechna 
bogata onychże wystawa w Krakowie może przyjść 
do skutku. Zapytani w tym względzie znani w ła
ściciele, bądź znakomitych zbiorów starożytności, 
bądź celniejszych przedmiotów, już licznie oświad
czyli swą gotowość użyczenia onychże na wystawę, 
z podjęciem naw et kosztu ich przesyłki. Mamy na
dzieję, iż ogłoszenie niniejszej odezwy zjedna nam 
dalszy udział, tak osób pryw atnych, chocby tylko 
pojedyncze zabytki starożytności posiadających, ja 
ko też pomoc zacnego przełożeństwa kosciołow, 
gmin miejskich, bractw i cechów. Pospieszamy te
dy z objawieniem publicznem zamiarów Oddziału 
archeologicznego, a niemniej wyjaśnień i próśb na
szych, których skutek do urządzenia wspomnianćj 
wystawy ostatecznie nas doprowadzić zdoła.

I. Życzeniem Oddziału archeologicznego je s t, by 
po strąceniu kosztów przedsięwzięcia, dochód ze
brany ze skromnych datków  publiczności zwiedza
jącej wystawę, był obróconym w części znaczniej
szej na pomnożenie funduszu składkowo zbierane
go na zbudowanie domu dla Towarzystwa Nauko
wego, a w części mniejszćj, na zakupienie do swe
go archeologicznego Muzeum przedmiotów godnych, 
którychby ich właściciele Towarzystwu odstąpić ze
chcieli. Trwając zaś w swem dawniejszem usiłowa
niu przywrócenia starej Piastów  stolicy, ile inożn > 
ści tych wspaniałych pomników przeszłości, które 
w pożarze roku 1850 spłonęły, a szczególniej tych, 
które ku służbie bożćj dźwigali przodkowie, p ra
gnie Oddział, aby i fundusz odbudowania kościoła 
0 0 .  Dominikanów krakowskich, częścią dochodu 
z wystawy jakokolwiek powiększonym został-

II. Do przedmiotów mogących składać zamierzo 
ną archeologiczną wystawę, liczymy wszelkie od
wieczne wykopaliny, przedmioty starożytnej odzie
ży, strojów , klejnotów, zbroi, wszelkiej broni, bu
ław , bereł, chorągwi, wszelkich sprzętów domowych, 
naczyń, narzędzi, instrum entów  muzycznych lub 
naukowych, rzędów na konie całych lub w  częściach; 
prócz tego zaś prastare rękopism a, dyplomy, do
kum entalne tablice lub ich odciski, drzeworyty i 
ryciny, rysunki i plany, inkunabuły druków pol
skich aż do roku 1540, pieczęcie i ich odciski, au
tografy osób historycznych, stare pieniądze najrzad
sze i m edale, stare krajowe obrazy, nie tak pod 
względem kunsztu, jak  raczćj pod względem histo
rycznego ieh przedmiotu w artość m ające, dawne 
gobeliny, rzeźby, posążki i majoliki, a to wszystko 
bez względu na materyał, z którego lub na którym 
przedmiot jest wyrobiony.

III. Koszta przesyłki i odsyłki przedmiotów, gdy
by ich sam właściciel pokryć nie raczył, podjęte być 
m ają przez Oddział archeologiczny z funduszu wpły- 
w ów  w stawy.

Lwów 24go czerwca. Onegdaj i wczoraj odby
wały się posiedzenia ogólnego zebrania Towarzy
stw a gospodarskiego pod przewodem ks. Leona Sa
piehy. Jednym z najważniejszych przedmiotów ob
rad , była szkoła D ublańska, którćj byt na lat parę 
zapewnionym został, gdy książę Sapieha przezna
czył na dw a lata po 2000 złr. rocznie na wsparcie 
tej szkoły, a następnie obecni członkowie zebrali 
między sobą podpisy obowiązujące do składek przez 
lat trzy, a które w pierwszćj zaraz chwili wyniosły 
przeszło 1000 złr. Prócz tego kilku obywateli ofia
rowało dziesięć sztuk bydła wyborowego na inwen
tarz szkoły. O obradach Towarzystwa podamy do
kładniejsze szczegóły późnićj.

Wiedeń 25 czerwca. Dzisiejsza wieczorna Ga
zeta Wiedeńska dotyka artykułu Constitutionnela o 
Czarnogórze i o podżeganiu Turcyi przez dzienniki 
austryackie; gdy tymczasem Francya pragnie za 
kończyć rzecz spokojnie, nie obrażając Turcyi ani 
jćj ubliżając. Gazeta W iedemka mówi z tego po
wodu, iż co się tyczy sprawy czarnogórskiój, zostawia 
ona dziennikowi Journal de Constantinople, aby ten 
dał odpowiedź; co się zaś tyczy zarzutu czynione
go dziennikom austryackim, „język ich odpowiada 
językowi dzienników francuzkich, jak  skutek przy
czynie. Od chwili gdy Monitor uznał za stosowne 
oznajmić św iatu, że się „zajm uje11 Czarnogórą, 
dzienniki francuzkie w tej kwestyi, taką przyjęły rolę, 
jak gdyby zmierzać miały do gw ałtownego w ywró
cenia stosunków powstałych skutkiem  trak tatu  pa- 
ryzkiego z r. 1856, przez niego stwierdzonych i 
uprawnionych. T raktat ten wszelako był następ
stwem wojny, która jak  to wówczas pisały dzien
niki paryzkie, przedsiębraną jedynie była w  obronie 
praw  cudzych11. Tyle słów Gazety Wiedeńskiej na 
artykuł Constitutionnella.

— Na mocy patentu cesarskiego, znaczki stęplo- 
we zastępujące papier stęplowy i opłaty niektóre 
skarbowe mają być od czasu do czasu zmieniane 
w swojćj powierzchownej formie. Zmiana tych 
znaczków nastąpić ma równocześnie z zprowadze- 
niem nowego systemu m onetarnego.

Anglia.
Lord M almesbury oświadczył w d. 21 b. m. na 

posiedzeniu Izby wyższćj w  odpowiedzi na interpe- 
lacyę uczynioną w d. 18> że w edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa bil indyjski zajmować będzie 
Izbę w przyszłym tygodniu- M inister spraw zagra
nicznych odmówił złożenia zawotowanych dotąc 
przez Izbę niższą rezolucyj mających służyć bilowi 
za podstawę, gdyż zwyczaje parlam entarne sprze
ciwiają się tem u, jeżeli rezolucye niepochodzą od 
samego rządu. W  dalszym ciągu posiedzenia pod 
niósł biskup oksfordzki kwestyę zostającą w pe 
wnym związku z wychodźtwem wolnych murzynów 
i z przewożeniem ich do osad francuskich. Rzecz 
chodziła o wywóz chińskich wychodźców do kolo- 
nij angielskich. Biskup wraz z lordem Brougham 
sHnio występowali przeciwko wyprowadzaniu tych

mniemanych robotników, które według nich prze
rodzić się może w rzeczywisty handel niewolnikami. 
Ostatni twierdził, że Anglia czyniąc ze swej strony 
Francyi i Ameryce przedstawienia w przedmiocie 
handlu niewolnikam i, niepowinna z siebie dawać 
złego przykładu, lecz zakazać winna okrętom zabie
rania owych wychodźców chińskich, w razie prze
ciwnym mogliby Anglicy otrzymać odpowiedź: „Nie- 
macie praw a użalać się, że nabywamy niewolników 
na zachodnich brzegach Afryki, kiedy ich sami spro
wadzacie z Chin do waszych osad“. Hr. Clarendon 
wnosi, aby rząd przedłożył Izbie papiery i dokumen- 
ta  dotyczące tej sprawy; Izba oceni w tedy dokła
dnie jakie to są nadużycia ze strony Anglii czynio
ne, którym tam ę położyć należy, i przekona się rząd 
angielski że tylko w portach, gdzie posiada ajentów 
handlowych, może jakiebądź wywierać wpływy. 
Lord Malmesbury oświadcza, że nic się nie sprze
ciwia przełożeniu Izbie tych dokumentów.

W  Izbie niższej żądał w dniu tymże p. Gibson 
zniesienia podatku nałożonego na papier; a pan 
JTsraeli przyrzekł wniosek ten wziąść pod rozwa
gę. Kanclerz skarbu oznajmił zarazem, iż zajmie 
się w ciągu feryj rewizyą systemu podatków nie
stałych w celu przedłożenia Izbie reform w tym 
przedmiocie.

R o s y a.
Listy z Petersburga przynoszą opis zapowiedzia- 

nćj z dawna wielkiej uroczystości, to jest poświęcenia 
w dniu 11 t. m. wspaniaićj, od lat 40 budowanćj 
cerkwi katedralnój ś. Izaaka, o którćj bogactwach 
i pysznych ozdobach tyle już pisano. Od rana w dniu 
tym cały Petersburg był w ruchu ; przeszło 150,000 
udzi wyległo na wielki plac otaczający cerkiew i 

ulice przyległe od „P ałacu  zimowego11 aż do „Senatu11 
posągu Piotra. Około 9tej godziny rano cały kor

pus gwardyjski, to jest 36 batalionów, 48 szwa
dronów i 18 bateryj, rozwinęło się przed katedrą, 
na placu „Admiralicyi11. Równocześnie zaczęło 
irzybywać do katedry duchowieństwo z krzyżami i 
obrazami świętych ze wszystkich cerkwi i klaszto
rów. Około lOtćj godziny ukazał się Cesarz w to
warzystwie wielkich książąt: Konstantego, Mikoła
ja  i Michała i świetnego orszaku jenerał-ad ju tan- 
tów  i adjutantów , a przejechawszy przed frontem 
wojsk, wrócił się napow rót do „Pałacu zimowego11 
by towarzyszyć ztamtąd Cesarzowój i wielkim księ
żnym. W ówczas wyruczył z pałacu uroczystym po
chodem cały dwór, cesarz konno przy powozie ce- 
sarzowćj, a w czasie tego pochodu ozwały się ty
siączne dzwony Petersburga, zabrzmiały wszystkie 
muzyki pułkow e, przygłuszane niekiedy okrzykiem 
„hurra11 wydawanym kolejno przez pułki w miarę 
posuwania się orszaku. Przy drzwiach cerkwi przy- 
iął Cesarza m etropolita na czele duchowieństwa. 
Po wnijściu cesarstw a i dw oru do katedry, rozpo
częło się nabożeństwo i obrzęd poświęcenia, a chór 
śpiewaków złożony z tysiąca głosów , zebranych 
z wszystkich cerkiew petersburgskich, wykonywał 
pod dyrekcyą A. O. Lw ow a różne oratorya. Podzi
wiano szczególnićj piękne i olbrzymie basy. Po po
święceniu wnętrza cerkw i, nieskończona proce ya 
wyszła z niej obchodząc katedrę dokoła, a pro
cesji tćj towarzyszyła cała rodzina cesarska. W  chwili 
gdy po powrocie procesyi do cerkwi metropolita koń
czy! poświęcenie, huk dział z twierdzy „Petro-Pa- 
włowskićj11 ogłosił to miastu. Uroczystość kościel
na przeciągnęła się aż do 3ćj godziny popołudniu, 
poczem dopiero zaczęła się, rzecz m ożna, uroczy
stość w ojskow a: całą godzinę przeciągały bataliony, 
szwadrony i baterye gwardyi przed Cesarzem i dwo
rem , który dopiero po 4tój powrócił do Pałacu 
zimowego.

Do opisu poświęcenia tej cerkwi ś. Izaaka , dodać 
musimy krótką historyą jej budowy, k tó ra  koszto
wała do 15 milionów rs. a zadziwiając wielkiemi roz
m iaram i, gdyż może pomieścić w swem wnętrzu 
20,000 ludzi, zdumiewa szczególniej bogactwem. 
Cesarz Paw eł zburzywszy zaledwie skończoną i 
jeszcze rusztowaniam i otoczoną kaplicę zbudowaną 
jez gustu przez Katarzynę II, postanowił w tem 
miejscu wznieść pyszną cerkiew katedralną. Lecz 
mając do ukończenia wprzód cerkiew pod wezwa
niem „Matki Boski Kazańskiój11, nie mógł rozpo
cząć zamierzonego dzieła. Dopiero cesarz Aleksan
der I po ukończeniu wojen napoleońskich, dał 
w 1815 r. z Paryża datowany rozkaz do rozpoczę
cia budowy. Architekt cesarski M ontferrant skreś
lił plan i otrzymał polecenie kierow ania robotam i, 
które jednak dla braku funduszów dopiero w  1818 r. 
rozpoczęto. Od tego czasu budowano nieprzestan- 
nie, a szczególniej z wielką gorliwością i nadzwy
czajnym kosztem prowadzono budowę przez całe 
panowanie cesarza Mikołaja, k tó rą  jodnak dopiero 
za obecnych rządów w  bieżącym roku dokonano.

przeto obu włościan odwieziono do szpitala w Przemyślu. „Gaz. 
Lwowska11 donosi teraz, że jeden z tych pokąsanych włościan 
w 18 dni późnićj zachorował rzeczywiście na wodowstręt i 29go 
z. m. umarł, a drugi wyszedł ze szpitala jako wyleczony.

Biblioteki P o lsk ie j wydawanej przez Kazimierza Turowskie
go a wytłaczanej w drukarni „Czasu“, wyszło dzisiaj siedm ze- 
zytów (135. 186, 137, 138, 139, 140, 141) w dwóch tomach. 

Zawierają one; „Żywot I. K. Chodkiewicza wojewody wileń
skiego, hetmana wielkiego W. Księsiwa Litewskiego — przez 
Adama Naruszewicza.“ Znana jest powszechnie ważność tego 
dzieła, tćj biografii wielkiego wodza i obywatela, napisanćj przez 
znakomitego historyka, a obejmującćj znaczną część dziejów pa
nowania Zygmunta U lgo, panowania znamienitego świetnością 
kraju na zewnątrz, wielkiemi ludźmi wówczas żyjąeemi, liczny
mi a słynnymi wypadkami, a zarazem złowrogiemi symptoma- 
tami objawiającemi osłabienie organizmu narodowego i pierwszy 
początek choroby, zdarzeniami zapowiadającemi chylenie się 
kraju do upadku. — Już raz Biblioteka Polska  rozpoczęła 
przedruk „Żywota Chodkiewicza11. Gdy jednak wówczas, w chwili 
wychodzenia Biblioteki w Przemyślu, druk tego dzieła, po o- 
głoszeniu zaledwie jego’’początku wdwóch zeszytach, hył przer
wany, a nadto te dwa zeszyty odbito w niedostatecznćj ilości 
egzemplarzy, nieodpowiednićj liczbie prenumeratorów wzrastają
cej ciągle, — przeto Wydawnictwo Biblioteki P olskie j zarzą
dziło teraz w Krakowie odbicie całego dzieła, przedrukowując 
powtórnie dwa pierwsze zeszyty.

Nadto Wydawnictwo to ogłasza, że z powodu coraz częstszego 
żądania kompletów Biblioteki P o lsk ie j , powzięło myśl odbicia no- 
wćj poprawnćj'edycyi całego ciągu Biblioteki aż po zeszyty w Kra 
kowie wychodzące, jeżeli tylko ilość żądań postawi je w możności 
uskutecznienia tego zamiaru. Chcąc zaś wiedzieć czyli i na jaki 
rozmiar może swą myśl wykonać, uprasza, aby życzący sobie 
mieć nowy komplet Biblioteki P olskie j zgłosili się z żądaniami 
swemi: z Galicy! i W. Księstwa Poznańskiego do „Wydawnic
twa Biblioteki Polskićj w Krakowie przy ulicy Mikołajskićj N. 
626“; w Królestwie zaś Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem do 
księgarni Gustawa Gebethnera i Spółki w Warszawie, lub tćż 
do osób, które się za pośredników między Wydawnictwem a pu
blicznością ofiarowały; a mianowicie do pp. J. I. Kraszewskie
go w Żytomierzu i Antoniego Iwankowskiego bibliotekarza pu
bliczni cesarskaćj biblioteki w Petersburgu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rabów 26 czerwca. W c z o r a j  nawiedziła miasto nasze tak 

gwałtowna w południc ulewa, że woda płynęła środkiem ulic 
pełnym potokiem. Z małemi przerwami deszcz padał dzień ca
ły i noe do samego rana, a niekiedy wśród tego ulewny, 1
mnićj nagły niż w południe.

— W nocy z 3go na 4go czerwca włamano się do dworu
w Bncniowie w obwodzie tarnopolskim, majętności P- W °icie- 
cha S. i złodzieje wydobyli z zamkniętego biórfe* 500 * •  go
tówką i kilka obligacyj indemnizacyjnych, wartości 20,000 złr. 
Sprawcy tćj kradzieży nie zostali dotąd wyśledzem> znaleziono 
tylko w ogrodzie dworskim 1900 złr. w obligacyach pomienio- 
nych i rejestra gospodarskie, zgubione zapewne w ucieczce. Nie 
czytaliśmy dotąd ogłoszenia wykazu skradzonych obligacyj.

  Donieśliśmy byli w Nrz 1T4 „Czasu11, iż w dniu 7 maja
wilk pokąsał dwóch włościan w Tuligłowach w powiecie Trę- 
bowolskim, a ponieważ miano podejrzenie, że był wściekły

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24go czerwca. Devienne jlny prokura
tor w Lyonie obejmuje prezydencyę sądu cesar
skiego po Delangle.

P a r y ż  25 czerwca. Dzisiejszy Monitor zamie
szcza dekret cesarski, na mocy którego ministe- 
ryum Algieryi i kolonii urządzonem zostaje i po
wierzone jest Księciu Napoleonowi. Dekret po 
wiada, że Cesarz nakazał utworzyć to nowe mi- 
nisteryum w dowód swojćj troskliwości o Algieryę 
i kolonie.

L o n d y n  25 czerwca. Na dzisiejszem nocnem 
posiedzeniu Izby wyższćj lord Malmesbury od
czytał urzędowe zawiadomienie rządu francuzkie- 
go, tyczące się okrętu „Regina Coeli11. Rząd fran- 
cuzki zapewnia, że murzyni byli wolnymi wychodź
cami zaopatrzonymi w pasporta rządu rzeczypo- 
spolitćj Liberyi (wzachodnićj Afryce), że kapitan 
Simon nigdy nie pozwalał zatrzymywać swego 
okrętu, a zatem Francuzi mieli prawo odebrać go 
na powrót. Lordowie Grey i Brougham wątpią 
w prawdziwość tego raportu.

W  Izbie niższćj Stanley wnosi, aby odczytano 
po raz drugi bil indyjski, upowodowawszy to na
leżycie. B right nie chce temu przeszkadzać, jak 
kolwiek sądzi, że bilowi temu daleko jeszcze do 
tego aby odpowiedział potrzebie. Zdaniem jego 
Indye powinny być rządzone przez ministra bez 
rady przybocznćj, ale z pomocą podsekretarzów 
stanu. Zamiast jednego gubernatora jeneralnego, 
należałoby urządzić pięć oddzielnych prezydencyj, 
którychby gubernatorowie znosili się wprost z mi
nistrem indyjskim w Londynie; w każdym zaś razie 
po przeprowadzeniu tego bilu, potrzeba zdaniem je 
go zupełną dać amnestyę. Whiteside bronił bilu 
(będącego jak  wiadomo zebraniem w jedno prawo 
pięciu przyjętych przez parlament odrębnych re
zolucyj, zaprowadzających zmiany w rządzie indyj
skim P . R.), szczególnie co do zaprowadzenia ra 
dy indyjskićj. Drugie odczytanie odbyło się bez 
wielkiój opozycyi i bez głosowania (rozprawy nad 
projektami do praw rozpoczynają się zazwyczaj 
dopiero przy trzeciem wniesieniu ich, przez co 
pozostawiony jest czas nie tylko do nam ysłu, a le i 
do artykułów dziennikarskich wyjaśniających przed
miot. P . R.).

T u r y n  24go czerwca- Prezydent Izby deputo
wanych Cadorna wyjechał do Szwajcaryi dla pora
towania zdrowia. Z Neapolu donoszą, że 15go u- 
stały zupełnie wybuchy wulkaniczne Wezuwiusza.

Z Rosyi n*e ma dziś nic nowego, prócz potwier
dzających zewsząd doniesień o gromadzeniu się 
wojsk rosyjskich do Królestwa Polskiego.

Wiadomości przez Carogród z Krety z 14go 
czerwca donoszą, iż w dniu tym zawarty został 
tymczasowy układ między powstałemi Kreteń- 
czykami a władzami tureckiemi, zapewne za po
średnictwem konsulów wielkich mocarstw. Jour
nal de Constantinople 16go tegoż miesiąca o- 
głasza deklaracyę komisarzy Porty  posłanych do 
Krety, iż przystają na wszystkie żądania powstań
ców, przyobiecują ukarać urzędników którzy się 
dopuścili zdzierstw i wykonanie ustaw zabezpiecza
jących równouprawnienie chrześcian. Mimo tego 
powstańcy zostawiają 3000 zbrojnych na stanowi
sku, które zajęli pod Kaneą, oczekując na spełnie- 
nie obietney. __________________

Aatoal lUol*»how»kl B«cUiior odp jwioćhWny.



4 CM A S  z wtorku 2 9  czerwca 4 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  26  czerwca.

Banknoty polskie za 100  tir..............................
Robie obrączkowa a g i o ...........................................
T a lary  pruskie za 150 złr........................................
Cwancygiery . . ............................................złr.
Półimperyały rosyjski}....................................złr.
Napoleondory 20 £ r.......................................... „
Dukaty holond. walne....................................... „

„ au s tty ack ie ......................................... „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye mdeaan, z kupon...............................„
Pożyczka narodowa z r. 1854..........................„
Listy zastawne polskie z kuponami . . . . zip.

W l e t l e i ś  26 czerwca (telegraf.)
Augsburg...........................................................
H am burg ...............................................................
Londyn ...........................................................
P o r y ł ...............................................................
Agio ©a złota . .> .............................................
5*/e M e ta lik i..................................................
*Y»6/» « ......................................................
1% * ......................................................
**/• * ..............................................................
Losy s r. 3834 ..............................................

1 S S 9 ..................................
i  » ‘*54 .............................

Pożyczka narodowa 5% . . . .
ObUgscy in<1*paiiur. gulic...............
Akiye Bankowe..............................

,  kredytu ruchomego . . . .  
,  koleś feancuako-aastiyackich
» kolwi p ó h io cn ć j..................

Sjtwów, 23 czerwca
Dukat helondorskl..........................

a a a s t r y a c k i ............................
PdBmperyał ro sy jsk i......................
Rubel rosyjski..................................
Talar p r a s k i ..................................
Pięciozłotówka p o l s k a .................
Listy zastawne gaiła. bez kupon. .
Ob! >g. tndea®. galic. bez kupon. . ,
P oly tka aaredowa bez kupcu. .

W » jr* » aw s»  24 czerwca.
PuKmperyaćy  .............................  rubli
Oblig: skarbowa  ...................................„

kupon . ......................................
Listy zastawna I f l  okresu . . . . . . .  rubli

kupon . . ..................................

fflra a ł a w  25 czerwca.
Banknoty austryackie..........................................
Polskie bilety bankowe......................................

„ Usty z a s ta w n a ......................................
Poznański* listy zastawna 4 % .........................

» » » ®Vn%....................
Oblig. kolei k rsk .-ss!ąsk ...................................

żądają piać;.
433 429
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Wiadomość! handlowe I przemysłowe,
CENY ZBOŻA

na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

Wyszczególnienie 
produktów

Metz pszenicy zimo.
„ jarej . . .
„ żyta . . .  .
„ jęczmienia .
„ owsa . . .
„ grochu . . .
„ jagieł . . .
„ fasoli . . .
„ tatarki . . .
„ prosa . . .
_ rzepaku zim
„ „ letn. .

funt mięsa wolowego 
„ „ z drobnego
„ Polędw. woł.

Metz ziemniaków .
Get. siana wagi wieś.

„ potrawu „
„ słomy » 

Spirytusu garniec 
z opłatę na 90 Tr, 

Okowity . aa80 „ 
Szuinówki gara. . . 
Masła czystego garn 
Jaj kurzyeli kopa . | — 
Drożdży wamenka Ij 

z piwa marcowego!— 
-lotto „ dubeltów. I— 
Kaszy jeezm. \ meca"— 

„ Częstochow. „ | 1 
„ pgzenaój 
„ perłowój . „ i  
,  tatarezsuój „
z n pr*0‘®r ,» >— 

Penoakn v
Męki z pod krupek „

111. tiatunk
od i! Ao

Lr i kr.

I. Ustanku
od i do

Gatnnka

fcr.Jzr 
3 741 3:16

zr: krkr. iz r

— S3—;40 
— 36

|- |2 4  1 - |2 7 ...........................................
£  Komisaryatu targowego. Kraków 22 czerwca 1868 r, 

Radzoa Magistratu
Ł o z iń s k i .

Komisarz targowy J e z i e r s k i .
Adjunkt Bukowski 

Łwow 22 czerwca. Spęd bydła rzeźnego na wczoraj
szym tsrgu liozył 199 wołów, mianowicie z Kozdoła 5 stad 
po 16, 10, 12, 12 i 10 sztuk, z Bóbrki 2S sztuk, z Krzyw- 
ozya 13 sztuk, z Dawidowa 34 sztuk, * Tarnopola 40 sztuk, 
z Sokołowa 14 sztok, a z Kamionki 11 sztuk. Między tóm 
bydłem było 11 sztuk nie sprzedanych na rzeź. Z tej liczby 
sprzedano — jak nam donoszą— na targu 131 sztok na po
trzeb miasła i płacono za wołu mogącego ważyć 2 .>6 funtów 
mięsa i 28 furi łoju, 49 złr. — kr.; sztuka zaś, którą sza
cowano na 310 fantów mięsa i 30 łoju, kosztowała łO złr 
30 kr. m. konw. J

Wrocław 26 czerwca. Koniczyna i ceny poszły w gó
rę. Czerwona; 1 4 , 1 5 , 18, wyborowa nawet 17. Biała 17, 
18, 19 talarów za pruski cetnar.

S z c z e c in  l l  czerwca. Za koniczynę (1 ootnar pruski) 
ozerwosją dają: 18—17; żądają: 16—20 talarów.

P rqrjetball »d 25 do 26 czerw ca.
ROTFL P0LLB3-A. Witkowski Bazyli pułkownik z W ar

szawy. Zaleski Jan pułkownik, Montresor Aleksander, Tur 
k u łł W ładysław, TcoJorowiozowa Joanna, Wartarasiewiczo- 
wa Joanno, Krzeczuenwiez Zenon, Bogdan'wicz Antoni, Pas- 
sakos Ignacy, Teofli Zakliczyn Jordan, Turkufł Onufry, O 
rzoehowski A. właścioielo dóbr, Collard Edward, Bruner Al
bert naucz, muzyki ze Lwowa. Schemer F. T, Gran'oy. Hcrz 
O. z N. I zyna. Goldfold Mendel kupiec z Brodów.

//W yjechali: W'ilke Fryderyk kupiec do Białej. Rokicki Fe
liks wojskowy, Lar's Edmund wł. do Galicyi. Polaczek E a- 
geniusz doktor medycyny do Opawy. Mewald Tadeusz, Bic- 
lowski Grzegorz nrzedaik do Rudnik. Baroch B. A. kupiec do 
Lwowa. Prikril Piotr doktor medycyny do Tarnowa. Lasocki 
Stefan wł. dóbr do Szczawnicy. Dzwonkowski Apolinary wł. 
dób -, Goldfeld Mendel kupiec do Wroclaw/a. Sohorner F. do 
Granicy. Pollack Oswald kupiec do Raciborza. Protiweński 
Wilhelm urzędnik do Tarnowa.

HOTslL DAEKDBŚSSL Bolesław Zapolski o b y w . ,  Mieozy- 
słuw Bobrownicki obyw.gz Galicyi. Adeleida hr. Ponińska wł. 
dóbr z Berlina. Luoynn Wojniłowioz pens. poruoznik z Wrie- 
dnia.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław hr. Wodzicki właś. dóbr 
z Niedźwiedzia. Stanisław hr. Romer wł. dóbr z Bieidz atki. 
Albrecht kaw. de Mcrkl pułkownik z Wiednia. Leon Rylski 
wł. dóbr z Częstochowy. Laura Zubrzycka wł. dóbr z Pol
ski. Teodor Wilanowski w ł dóbr z Rosyi Danato Perghcim 
kupieo z Ty : oiu. Gustaw Kammerer kupiec z Bielska. Filip 
V4;it Jel ioek kupieo z Berna.

Wyjechali: Stanisław i Kazimierz Raciborowscy wł. dóbr, 
Piotr Zmomski wł. dóbr do Wirdnin. Danate Pergheiin ku
piec do Tarnowa. Eduard Langenthal urzędnik do Prus.

HOTMś. fe idlU  P. Karoli pułkown k, Ambroiy i Emilia 
Chmielowscy obyw. z Łańcuta. Piotr Styczyński z córką. 
Rozaha Kochanowska obyw. ze Lwowa. Jan Romański z fa
milią z Rosyi. Stanisław Borkowski, Wincenty Zaremba sę
dzia z Warszawy. Wincenty Pcialow sk’, Józef Stamirowski 
obyw. z Polski.

Wgiech th ■ Józ fa Znam ęoka ob , Apolon'a Fibauscrowa 
wł. dóbr z có<ką do Ku^io W ładysław Siedlecki obyw. do 
Zato a. Otton Diemcring wł. cóbr do Coesfeld. Rai ol Wan- 
germann do Tarnowa. Józef Nowotny w ł dóbr do Naws a. 
Franciszek Połomski, Karol Lubowski, Paweł Tokarski oby. 
do Polski. Stanisław Burkowy i, Wincenty Zaremba, Win
centy Paradowski, Józ.-f Stamirowski obyw. do Szczawnicy.

POCIĄGI QSOSOWS NA KOLEI iELXZtttl.
Odchodzą z Krakowa:

ie D fiic y : g. 12 m 16 w połud, — g, 9 m. 6 wieczorom 
io W iilicv ii: g. S m. 30 raa»— g. 9 m. 30 wire«»r«»- 
Ja Wiednia: g. 6 aa. 10 rano— g. 3 m. 26 po połaśn i 
io Wrac&t&ia i W ansurpy : g. 6 su. 30 tam .

Przychodzą do Krakowa:
* OęHsy: g. 6 m. 30 tano— g. 3 m. 36 po poł«Asf«.
* Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wiotaoram. 
b Wisdnia: g 11 m S i poł-ud.— g. 8 m. 15 wioczorem.
« Wrecłstma i Wartusmy: g. I I  m. 25 przed połuiifem.

Z  Dębicy do Krakowa:
e ickedthf: g. 15 m. 15 pized połnd.— g. 2 w nocy. 
ftrayehcilX'i: g. 3 at. 37 pc p e łn i .— g. 13 n . 8 ł  w sacy.

T r e ś ć  O b w i e s z c z e ń  u r a s ę t l o w y e l i
w Nrze 142 Krakauer Zeitung.

L i c y t a o y e .  W dniu 19 lipca w N. Targu trzechletnie 
wydzierżawienie propinacyi piwnej i miodowej (cena fiskalna 
2,200 złr.).

l u s e r m f y *
Z a p o w ie d z ia n e  p rx e x  n a s  d z ie ło  p o d  t y t n ł e m

i
wyszło starancin A d a m a  M i e c z y  ńs i . i ego redaktora Prze
g lądu  rolniczego przy Kronice, zawiera w sobie przedruk 
bardzo praktyczn'0  napisanej JV a ilk i k o ł o  p a s ie k  przez 
W a le n te g o  K a r k i  eg o w 1612 roku— dokładnie obzoaj- 

iniająocgo ze stanem staropolskiego pszczelnictwa — rzecz 
skreślona językiem jędrnym, prawdziwie po staropolska. Da- 
lej w dziele tóm znajduje się historyczny obraz rozwoju 
pszczelnictwa w Polsce, przedstawiony przez znakomitego la -  
docza J o a c h i m a  L e l e w e l a  pod tytułem: P s z c a o łg  i
b a r tn ic tw o  w  P o lsc e . Chcąc zaś wydawca nadaó publi- 
kacyi tój praktyczno znaczenie wczasach obeonvch, umieścił:

O p is  g o s p o d a r s tw a  p s z c z o le g o  p o d łu g  m e to d y  
D z ie r ż o n a ,  skreślony z własnych doświadczeń przez księ
dza J a n a  D o l i n o w s k i o g o ,  oraz zebrał „Sposób wyrabia
nia miodów do picia w różnych okolicach Polski praktyko
wane."— Na końon dzieła znajduje się W y k a z  r o ś l in  
p s z c z o ło m  s z k o d l iw y c h  i  u ż y te c z n y c h .

Oto główna treśó „Pszrzolniotwa Polskiego" ozdobionego 
kilkunastoma drzeworytami w tekście, którego cena prenume- 
raoyjna r u b e l  s r e b r e m  je d e n  pozostaje jeszcze do cza- 
sn pokrycia kosztów nakładu. — Skład główny tego dz:eła 
znajdnjo się w księgarni p. Gebethnera i Spółki w W arsza
wie przy ulicy Krakowrkio Przedmiośoio N. 415 w pałacu 
Stanisława hr. Potockiego, dokąd się miejscowi i zamiejsco
wi panowie księgarze 1 chęć mający kupca odnieśó zechcą.

W szystkie stseye pocztowe, tak w Królestwie jako i C e
sarstwie po tejże eamój cenie, to jest po rublu srebrem jeden 
łącznie z kosztami przesyłki, przyjmują zamówienia na to 
dzieło. Prcnumeratorowic zaś za zwrotem biletów prenuraera- 
oyjn)ch otrzymają egzemplarze od osób. u których zapronu- 
m -rowali, a nadsyłającym przedpłatę pocztą pod adresem 
„Adama Mierzyńskiego ulica Elektoralna N. 760“ przesłane 
zostaną kosztom wydawcy egzemplarze „Pszczolnictwa Pol
skiego".

Pewna ilośó egzemplarzy tego dzieła złożoną zostanie do 
rozprzedaiy w Krakowie, gdzie je nabyó można W P ió r z e  
c. k  T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r c ż o - r o ln .  u lic a  S z e 
w s k a  /V. 3 3 5 /6 .  (562-1-3)

Księgarnia
i Wydawnictwo Dzieł katolickich, naukowych i 

rolniczych
zawiadamia, Iż wyszedł z drukn pierwszy tom Kazań Nie
dzielnych i Swiętalnych Wgo ks>ędza Łukaszewicza probo
szcza Żerkowa i tenże tom prenumeratorom rozesłanym zo
s ta ł.-- Dru^i tom jest wdruku, a wszystkie pięń tomów wyj
dą wciągu roku.— Panowie prenumeratorowie raczą po ode
braniu pierwszego tomu nadeełaó wedle warunków 1 złr. m. 
k. na dalszą w płatę; ci zaś z Wnyoh księży, którzy się je - 
s*ozo nie prenumerowali, raczą pośpieszyó się z nadesłaniem 
- wł°n  żądań, gdyż cena Kazan z sześciu złr. m. k. po zam- 
ksitęcm prenumeraty, do 10 złr. m. k. za egzemplarz pod
niesioną będ,,re

W  tej :0 księgarni dowiedzieć się można o warunkach 
sprzedaży P'Tknej j 2 uroczego położenia znarój własności 
L i p k i  po® h r "kowem. (488-3)

W Drukarni CZASU,

Służący kawaler znający się na słu - 
! '>io lokajskiój , opatrzony dobremi 

"dcotwami poszukuje ol Igo lipca 
r. ■ umieBzozenia. a bętąo jeszcze 

w młodym wieku, ma ch£<’l ^ c%5!* się kucharstwa. Bliższ* 
wiadomość udziela Bióro W. ’•"'ańskiego przy ulicy Sze- 
wskiój.  (£69)

(559) O g  i  o s z e u i e. (2-6)

Podpisana Dyrekcya c. k. uprzywilejowanego 
F  TOWiBZTSTWA ASIKDRACTJlEfiO

w Wiedniu
podaje niniejszern do publicznej wiadomości, iż dotychczasowy głów ny A gent dla miasta

Krakowa i okolicyPil mmi mul
w Krakowie

na mocy zawartego z nim układu, z dniem ls'-y,n lipca b. r. czynności sw e do tejże 
Asekurary i  odnoszące się zakończy, i nadal takowych prowadzić nie będzie. 

Dyrekcya podpisana zarazem ma zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 1*° lipca r. b.

Pait 6. Crebhardt
w  K ra k o w ie  obok dworca kolei mieszkający, Bióro zaś swe przy ulicy
Grodzkiej w domu pod L. 37 utrzymujący i do pełnienia czynności dotychczas 
panu Antoniemu Hoelzel poruczonych, upow;;żnioay został.

Upraszamy przeto, ażeby zaufanie, ! (órem Towarzystwo nasze od tylu lat za szczy -  
ronem bywa, również na nowo ustanowionego głów nego A genta naszego przeniesionem 
było; usilnem zaś jego będzie staraniem zaskarbić sobie takowe punktualny i spieszny 
usługy.

Wiedeń w czerwcu 1858.
Dyrekcya c. k. uprzyw. Pierwszego Tow. Asekuracyjnego.
Odnośnie do pow yższego ogłoszenia polecam się od dnia ls° lipca b. r. do z a ła 

twiania wszelkich czynności dotyczycych zabezpieczenia od ognia, od transportu towarów, 
tudzież zabezpieczenia życia, kapitałów i dochodów, które za opłaty premij, ile być mo
że najniższych z wszelky punktualnościy i pośpiechem załatwiane będy.

Będyc upoważnionym do wystawienia Ceduł asekuracyjnych (P o lizzen ) co do za
bezpieczeń od ognia i transportu towarów, wnioski do tejże czynności odnoszyce się bez 
najmniejszej zwłoki załatwiać mogę.

(i. Gebhardt główny Agent
c. k. uprzyw. P ierw szego Austryackiego Towarzystwa Asekuracyjnego, utrzymujycy

Bióro przy ulicy Grodzkiej pod L. 37.

iillillilHillilllliill;I 0 0 8 ) Mydła Le k ar s'k ie-^ i g
^  najstaranniej i  najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 

najpomyślniejszem i skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako najniczawodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach .*

Sztuka teraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofu łach .................................................................... 3 2
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych .......................................................................2 0
M ydło terpentynowe w porażeniach 2 0
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach.......................  2 7

Sztuka teraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.
M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  2 0
M ydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowycb wy
niszczających ............................................................ 20

M ydło Żółciowe w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczone  w osypkach skórnych. . .  2 0 
M ydło rozmarynowe do obmywań wzma

cniających .................................................................... 20
M ydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  20

Załączające się O f l l s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak  niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- ®

321 twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie
H  daleko powszechniejszych  i działalniejszych środków.
ay  M Y D Ł A  L E K A R S K IE  sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i po obu koń-

f l [ i i 1 hMcaok °Patrzone 89 etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. f l c i l y i l ) '  
au  na KRAKÓW W  aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową wRynku N. 2 3  8 , we
H  LWOWIE W  aptece Fr. Tomanka i Syna w STANISŁAW OW IE w aptece Jana Tomanka. mm

e się w Krakoado 5 lub 4 pokoje 
wraz z kuchnią i piwnicą od ś^o Michała i o 
ile być może przy ul ey Grodzkiój.— Wiado

mość bliższa przy tejże ulicy N. domu 180 na II p!etrze.
(549-5-0)

Cyrk Ślęzaka

J k i  J u ś t-t Wflfk
Dziś 27 czerwca 1858

Pierwsze wielkie przedstawienie przy rzęsistem  
oświetleniu Cyrku 

Bbższyoh szczegółów udzielą osobne gflsie i dzienne pro
gramy, które ostatnie nabyć można od godziny 10—12 przód 
południem, a od 2 —4 godziny P° Południu w hotelu Londyń
skim w stancy! N. 21, gdzie także bilety na wszystkie m<ej- 
ses się sprzedsją— w wieczór zaś priy  kas;e w Cyrku.

Ceny miejsc w mun. kon.: Miejsce numerowano 40 kr.— 
Isze miejsce do siedzenia 30 kr. — 3gie miejsoa 20 kr.— 
galeri a 10 k r.— Dzieci niżej lat lOoiu płacą połowę— o. k. 
wojskowi szeregowi płscą na galeryi 6 kr.

Otwarcie kasy o goJzinie Gój. — Początek o godzinie 7%  
wieczór.

Na to pierwsze przedstawienie najuprzejmiej zaprasza. 
(502-1-4) w. S l e z a k  dyrektor.

Osoba przybyła z Prus życzy sobie przyjąć obo- 
wiązek kamerdynera w znacznym domu — wiado

mość bliższa w Blórzo Agenoyjnem w Krakowie. (537-3)

W e wsi Słupcu
nad W isłą, w cyrkule tarnowskim, 3 milo *a Dąbrową jest

buhaj holenderski
lat 4 lirzący, rzadkićj piękności, ®* P°micrną oenę do sprze
dania.— Ktoby sobie życzył takowego nabyć, raczy się udać 
w miejsce wskazane. (524-2)

Dwnuaeru d z i s i a j d o ł ą c z a  się Dodatek.
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Dodatek do \ . 144 dzienaifta „CZAS" i <12? Czerwca 1858.
(555) O.) wieszczeni« (i-3)

[L. 3269]. C. k. Sąd obwodowy Rzeszowski 
niniejszym wiadomo czyni, iż na żądanie Julii 
z Wierzbickich Horodyńskiój celem zniesienia wspól
nej własności dóbr, prawomocnym wyrokiem by
łego Sądu szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 9 
października 1838 do L. 12,364 dozwolonego, tu
dzież na żądanie c. k. Prokuratoryi finansowej ce
lem zaspokojenia następujących należytości, jakoto: 
a) sumy konwentu 0 0 .  Dominikanów w Czort- 
kowie w ilości 2,359 złr. 50 kr. m. k. z przynale- 
żytościami, b) sumy konwentu 0 0 .  Dominikanów 
we Lwowie w ilości 4,365 złr. 42 % kr. m. k. z przy
ległościami , c) sumy tegoż samego konwentu w ilo
ści 10,000 złr. w. w. z przynależytościami, d) su
my konwentu 0 0 .  Dominikanów w Czortkowie 
w ilości 140 złr. m. k. z przynależytościami, e) 
nakoniec sumy konwentu 0 0 .  Dominikanów we 
Lwowie w ilości 259 złr. 17% kr. m. k. dozwo
loną została przymusowa licytacya dóbr Chwało- 
wice z przyległościami W itkowice, Ostrówek, Gru- 
dza, Łązek większy i mniejszy w obwodzie Rze
szowskim położonych w 4/s częściach do Ludwika, 
Felicyana, Barbary z Wierzbickich, Izabelli z W ierz
bickich Jabłoszewskiój, zaś w ł/6 części do Zofii 
Horodyńskiój i Antoniny Wierzbickiej tabularnie 
należących, która w ostatnim terminie dnia 30go 
sierpnia 1858 o godz. lOtój przed południem pod 
następującemi warunkami odbędzie się:

1. Za cenę wywołania stanowi się sądownie wy
dobyta wartość szacunkowa w ilości 102,773 
złr. 14% kr. m. a dobra Chwałowice z przy
ległościami jednakowoż bez należącego się 
wynagrodzenia za zniesione powinności pod- 
dańcze, sprzedane będą, a to gdyby nikt 
cenę szacunkową lub też wyżój tejże nic o- 
fiarował, za którąbądź cenę,

2. Każdy chęć licytowrania mający, winien zło
żyć ną ręce kommissyi licytacyjnej jako va
dium %o część wartości szacunkowćj w o- 
krągłój ilości 5,140 złr. m. k. w gotowiźnie 
albo w listach zastawnych galicyjskich lub 
w innych papierach publicznych z kuponami 
według kursu jaki będą miały w dniu licy- 
tacyi, jednakowoż nie wyżój wartości nomi
nalnej , które to vadium nabywcy w cenę ku
pna wrachowane, innym zaś licytującym po 
skończonej licytacyi zaraz zwróconćm będzie.

3. Nabywca obowiązany trzecią część ofiarowa- 
nój ceny kupna (wrachowawszy do niej w go
tówce złożone vadium, lub gdyby takowe 
w listach zastawnych lub w papierach pu
blicznych złożone było, po poprzedniezem 
wymienieniu tychże na gotówkę) w przecią
gu dni 90 od dnia prawomocności uchwały, 
mocą którój akt licytacyi do wiadomości sądu 
przyjętym został, do tutejszego sądu złożyć, 
poczóm temuż dekret własności nabytych 
dóbr z wyłączeniem prawa do wynagrodze
nia za zniesione powinności poddańcze, któ
rego oddzielenie w tabuli krajowój uskute- 
cznionem zostanie, wydanym, on zaś na 
swoje koszta nawet bez starania się, w fizy
czne pośiadanie tychże dóbr wprowadzonym 
i za właściciela nabytych dóbr z wyjątkiem 
praw do pobierania wynagrodzenia urbary- 
alnego zaintabulowanym będzie, jednakowoż 
nabywca wszystkie koszta z kupnem tóm po
łączone, według patentu stęplowego z dnia 
9 lutego 1850, z własnego ponosić obowią
zanym będzie.

4. Nabywca winien resztujące %  części kupna 
z odsetkami 5°/o °d  dnia wprowadzenia w fi- 1 
zyczne posiadanie nabytych dóbr bieżącemi,1 
do Sądu złożyć, albo resztującą tę cenę ku- ’ 
pna z wyrzetelnionemi pretensyami na tychże 
dobrach zabezpieczonemi skompensować, a 
okazującą się jeszcze resztującą ilość z tych 
%  części ceny kupna, lub gdyby kompen- 
sacya miejsca mieć nie m ogła, całe %  czę
ści ceny kupna, wystawiwszy poprzednio 
skrypt dłużny, zgodny z niniejszemi warun
kami licytacyjnemi, na kupionych dobrach 
własnym kosztem zabezpieczyć, i od zabez- 
pieczonój tym sposobem ceny kupna, odsetki 
5%  półrocznie z dołu do tutejszego Sądu
składać.

Jednocześnie z niniejszą intabulacyą, także 
obowiązek nabywcy ustępem 6tym tych wa
runków licytacyjnych objęty, również jak  i 
zastrzeżone ustępem 8mym prawo relicytacyi 
W stanie biernym nabytych dóbr zaintabulo- 
wane, wszelkie zaś na tych dobrach h ip o te-1 
kowane ciężary, wyjąw8zy takowe któreby j 
nabywca skompensował tudzież z wyjątkiem j 
ciężarów gruntowych, na przyległości W it
kowice Dom. 55 p. 129 n. 15. 16 i 25 on. 
i na przyległości Ostrówek Dom. 58 p. 132 i 
n. 4 i 5 on. hipotekę m ającychw yekstabu- J 
lowane, i na cenę kupna przeniesione zostaną.

5. Obowiązany jest także kupiciel, długi na 
tych dobrach ciążące, gdyby wierzyciele o- 
nych wypłatę przed zastrzeżonym może wy
powiedzenia terminem przyjąć nie chcieli, 
w miarę ofiarowanćj ceny kupna na siebie 
przyjąć, resztę wierzycieli zaś podług wyjść 
mąjącój uchwały, porządek _ wypłat wierzy
cieli stanowiącój w sześciu miesiącach po do
ręczeniu sobie takowej i wejściu tejże w moc

rzeczy zasądzonój, do własnych rąk zaspo 
koić, a pozostałą ilość ceny kupna do rąk 
współwłaścicieli wypłacić, lub też ich nale
żytości do tutejszego sądowrego depozytu 
złożyć, alboli też z niemi w inny sposób u- 
łożyć i z tego jednocześnie w tutejszym Są
dzie wywieść się.

6. Kupiciel obowiązany będzie od dnia objęcia 
kupionych dóbr w fizyczne posiadanie, wszel
kie ciężary gruntowe, tudzież publiczne da
niny i podatki z własnego majątku opłacać, 
zaś uiszczenie tych podatków, któreby przed 
oddaniem dóbr kupicielowi zapadły i zale
głe były, do kupiciela nie należy.

Gdyby jednak przez zaniedbanie obowiąz
ku tego, przypadek się zdarzył, iżby na za
spokojenie podatków i innych ciężarów już 
po wprowadzeniu kupiciela w posiadanie fi
zyczne tych dóbr zapadłych płynące na ra
chunek wynagrodzenia za zniesione w tych 
dobrach powinności poddańcze, zaliczki, cał
kowicie lub w części zatrzymane lub też 
skompensowane były, natenczas kupiciel jako 
ugodołomny uważanym będzie.

Obowiązek ten na kupiciela w tym ustę
pie włożony, i temuż odpowiednie prawo re
licytacyi w stanie biernym kupionych dóbr 
tabularnie zabezpieczone zostaną.

7. Rzeczone dobra sprzedane będą ryczałtem, 
i stósownie do ustępu Igo bez wynagrodze
nia za zniesione powinności poddańcze, za
tem też kupiciel nie będzie miał żadnego 
prawa do pobierania zaliczek na poczet tego 
wynagrodzenia dozwolonych, a ponieważ to 
wynagrodzenie podług cesarskiego patentu 
z dnia 25 września 1850 bezpośrednio (na 
zaspokojenie hipotecznych wierzycieli prze
znaczone jes t, przeto staraniem tutejszego 
Sądu będzie, ażeby od dnia wprowadzenia 
kupiciela w posiadanie fizyczne kupionych 
d o b r, zaliczki na rzeczone wynagrodzenie 
w c. k. Kasie zbiorowój rzeszowskiój wyzna
czone , do tutejszo sądowego Depozytu celem 
zaspokojenia hipotecznych wierzycieli skła
dane były.

8. Gdyby kupiciel któremukolwiek warunkowi 
licytacyjnemu lub rozporządzeniom wyjść ma
jącą tabelą płatniczą oznaczyć się mającym 
zadosyć nie uczynił, natenczas na żądanie 
któregokolwiek wierzyciela lub dłużnika, re- 
licytacya kupionych dóbr bez nowego osza
cowania, w jednym tylko terminie nawet 
niżej ceny szacunkowój podług przepisu §. 
449 Ust. Sąd. rozpisaną i przedsięwziętą bę
dzie, tudzież kupiciel za wszelkie ztąd wy
nikłe szkody, nietylko złożonym zakładem, 
ale także całym swym majątkiem odpowie
dzialnym staje się, wskutek czego nietylko 
zakład, ale także pierwsza trzecia część ce
ny kupna, gdyby na ten czas już złożoną 
była, na pokrycie ilości, o którąby cena przy 
relicytacyi otrzymana mniejszą się okazała, 
od ceny przy pierwszój licytacyi ofiarowanćj,1 
natychmiast zatrzymane i z nową ceną ku- J 
pna rozdzielone zostaną.

9. W  razie gdyby sprzedaż przymusowa celem ' 
zaspokojenia powyż pod a. b. c. d. i e. po- 1 
szczególnionych pretensyj nadmienionych kon- ' 
wentów odbyć się mająca z powodu usku
tecznionego uiszczenia albo z jakiejkolwiek 
innćj przyczyny nie nastąpiła, natenczas do
bra Chwałowice ẑ  przyległościami W ilko
wice, Ostrówek, G rudza, Łązek większy i 
mniejszy li tylko celem zniesienia wspólnój 
własności sprzedane będą, która sprzedaż 
w powyż oznaczonym terminie to jest dnia

g° sierpnia 1858 o godzinie lOtój przed 
Południem w tutejszym Sądzie pod następu- 
J5cemi warunkami przedsięwziętą będzie.

10. Za cenę wywołania oznacza się postanowio
na w ustępie lym  wartość szacunkowa 102,773
złr- 14y *  kr. m. k.

11. Sprzedaż tych dóbr celem zniesienia współ
własności przedsięwzięta będzie bez wyna
grodzenia za zniesione powinności poddań
cze i gdyby nikt cenę szacunkową lub wy
żój takowój nie ofiarował, za jakąbądź cenę 
sprzedane będą.

12. Także i przy niniejszój sprzedaży vadium 
ustępem 2gim oznaczone za podstawę służyć 
będzie, z tóm jednak dodatkiem, iż każde
mu z tabularnych współwłaścicieli dóbr Chwa
łowice z przyległościami, wolno jest nawet 
bez złożenia vadium w gotówce, lub w pa
pierach publicznych dobra te licytować, sko
ro tylko przed komisyą licytacyjną wykaże 
się, z® na jego części taka suma jako va
dium jest zaintabulowaną na jaką vadium 
opiewa, i że ta suma po w rachowaniu wszel
kich przed nią tabularnie zabezpieczonych 
ciężarów, w miarę wydobytćj wartości sza
cunkow ój dodawszy do tejże części, na te
goż przypadając% z wynagrodzenia za znie
sione powinności poddańcze w ilości 32,093 
złr. 10 kr. m. k. czyli właściwie po odtrą
ceniu oktawy w ilości 28,073 złr. 10 kr m. 
k. wymierzonego, dostateczne chociaż nie pu- 
pilarne bezpieczeń8tw0 posiada.

13. Ustęp 3ci warunków licytacyjnych także 
w całej osnOWi6 i p ^ y  niniejszej sprzedaży 
jest

14. Ponieważ ustęp 4ty i 5ty warunków licyta

cyjnych ściąga się tylko do sprz 
celem przymusowego zaspokojenia powyż
szych sum odbyć się mającój, przeto miasto 
tychże stanowi się, iż nabywca winien bez 
względu na cenę kupna, wszelkie na dobrach 
Chwałowice z przyległościami zabezpieczone 
ciężary na siebie przyjąć, zaś dawniejszym 
współwłaścicielom jako osobistym dłużnikom 
przysłużą prawo, swych wierzycieli albo ze 
złożonój jednój trzeciój części ceny kupna 
pozapłacać, albo na pozostawione u nabyw
cy resztujące 2/s części ceny kupna przeka
zać, w którym razie nabywca obowiązanym 
będzie, po uskutecznionym obrachunku, z ka
żdym ze współwłaścicieli wypadającą jeszcze 
na niego resztę ceny kupna w przeciągu dni 
30tu od dnia w którym obrachunek ten do 
wiadomości sądowój przyjętym został, z od
setkami 5%  pod rygorem w punkcie 8mym 
postanowionym, który w całćj swój osnowie 
i przy niniejszój licytacyi obowiązujący jest, 
wypłacić.

15. Ustęp 6 ty warunków licytacyjnych, również 
jak  i 7my i przy niniejszój licytacyi celem 
zniesienia współwłasności odbyć się mającój, 
są obowiązujące w całój osnowie, jednako
woż dodaje się do ustępu 7go, że nabywca 
obowiązanym będzie w razie, gdyby sądowe 
postępowanie celem przekazania kapitału in- 
demnizacyjnego przeprowadzonóm zostało, i 
z tego powodu niektórym wierzycielom ich 
należytości całkowicie lub częściowo z kapi
tału indemnizacyjnego wypłacone były bez 
względu na kurs obligacyj indemnizacyjnych, 
całą ilość, jaka na zapłacenie tych hipoteko- 
wanych długów użytą będzie, podług nomi- 
nalnój wartości, współwłaścicielom w prze
ciągu dni 30tu wraz z odsetkami 5%  zwrócić.

16. Zresztą dozwala się chęć kupienia mającym, 
akt szacunkowy, inwentarz ekonomiczny i 
wyciąg tabularny dóbr Chwałowice z przy
ległościami na sprzedaż wystawionemi, w tu
tejszo sądowój registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

O tój rozpisanej licytacyi zawiadamiają się 
wszyscy współwłaściciele i hipotekowani wie
rzyciele a to z miejsca pobytu wiadomi, do 
rąk własnych, za granicą zaś mieszkający 
współwłaściciele a oraz hipoteczni wierzyciele 
Ludwik W ierzbicki, Barbara Wierzbicka i 
Izabella z Wierzbickich Jabłoszewska do rąk 
zastępcy onymże do strzeżenia ich praw tak 
przy tój, jako i następnych czynnościach w o- 
sobie adwokata i obojga praw doktora pana 
Rybickiego w Rzeszowie ustanowionego, nie- 
mniój z miejsca pobytu niewiadomi hipote
czni wierzyciele jakoto: Tekla i Rozalia P ie- 
trzyńskie, Pinkas F raenkel, Elżbieta Rafa- 
łowicz, Antoni W ierzbicki, Dawid K artage- 
ner, Rachel Horowitz, Moritz Turteltaub, 
Sima Reich, Leib Pernetz, P io tr Romiszow- 
sk i, Katarzyna Kotowicz, Leib Mayer Tann 
hauser, Katarzyna Zralska, Raymund Erazm 
K rasow ski, spadkobiercy Floryana Bilskiego, 
równie i ci hipoteczni wierzyciele, którzy 
z swemi pretensyami dopiero po dniu 12ym 
lipca 1857 do tabuli weszli, jakoteż i ci któ
rym uwiadomienie o rozpisanój tój licytacyi 
albo wcale n ie, lub nie dość wcześnie do
ręczone było, do rąk zastępcy onymże do 
strzeżenia ich praw, tak przy tó j, jako i na
stępnych czynnościach w osobie adwokata 
obojga praw doktora p. Reiner w Rzeszo
wie dodanego.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 11 czerwca 1858.

In s e r a ty.
W  Aptece pod Barankiem

Wojciecha

SM iiSIM
w  Krakowie.

Jako w głównym składzie wieln środków lekarskich pa
ryskich, można dostaó kożdege czasu:

Bob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskiego 
Giraudcau de St. Gorvais. Lekarstwo to od lat COoiu w całćj 
Europie słynne, przez królewski wydział le k a r s k i  rozbierane 
i potwierdzone, we francuskich, belgijskich i innych zagra
nicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdzielniejszy śro
dek w chorobach syfllitycznyoh, skrofulicznych, skórnyoh i 
wielu innychr wrae ze sposobem nźycia w jjijk ao h  franca- 
skim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Birop Jenttif pec to ral e t Pastilles du F lo u , Sy-
r  p ten i rasty lk i leczy w s z e l k i  zastarzały kaszel, ból piersi, 
dlageletmą duszność, katar, cierpienia gardłowe w każdym 
razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu; 
ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gardłowe, sło 
wem w krótkim czasie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe ,de Glands - doux - H ayet. Kawa żołędziowa 
llayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabyoh, de- 
iikatnyoh, a szozególniój dla kobiet i dzieci.

pillnles de C arbonate ferrenx Inalterable de 
Vallet przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny śro
dek w błędnicy j innych chorobach.

D ragees de lao tate  de fer de Gdlls e t Contć, 
w błędnicy 1 innych choroba'!1.

P a s ti l le s  aloalines digestives an  bloarbonate 
de Soude n-sturel da Vioby, na w .mocnienie osłabio
nych sił, j»k° zprawująoy apetyt, w żółtaczce, w blednioy.

Calffa d ’Orient. Środek z wielkim skutkiem używany 
w chorobach piersiowych jako posilający.

Caohou de Bologno. Środek leczący cuchniecie z ust, 
próchnienie zfbóvr, a zostawia przyjemny zapach w ustach.

F ate  Feotorale des Nafe d’Arabie, Pastylki przez 
Doktora Delangr.nier przyrządzone i przez chemików pary
skich rozbierane, doświadczeniem 4£ciu lekarzy stwierdzone, 
są w swoim rodzaju jedynemf, których wytworność i skute
czność urzędownio stwierdzona w dyohawioy, chrypce, du
szności, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych spra
wiają zbawienne skutki.

N a f ó  jest to owoc, którego zn&ezenie w języku wschodnim 
jest leczący  piersi, i z tego to owoou urządzają sio 
powyższo Pastylki.

P ap ier F ay a rd  e t Blayn. Jest najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim ozasio zupełnie ni
kną. tudzież w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadozenicm stwierdzony.

B an de flettre d’Orange, świeża w najlepszym ga
tunku.

Hygienlque inf&illlble In jection  de Bron, ze stó- 
sownyroi przyrządami, w chorobach syfilitycznych w kilku 
dniach zupełnie wyleczą.

P ap ier eplspastique perfection^. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

Ban balsam ique e t Odontalgique dn Dr. Ja c k 
son. Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw bó
lowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruohnfenia zębów i 
przeciw szkorbutowi.

W ezykatorye paryzk le  Pedrlela już na ceracie 
płóciennej rozsmarowane, które po U i d razy można przy
kładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bardzo 
krótkim ozasio naciągają pęcherze.

P ate  Peotorale balsam ique de B egnanld  aine.
„ „ d e  Degenetals, w kaszlu i katarze

z pomyślnym skutkiem, jako doświadczone środki zalecane.
K O U S S O  d e  Boggio, środek niezawodny przeciwko so- 

literowi, w oryginalnych flaszkach autora.
Benzlna, jest to płyn niszczący wszelkie plamy tak tłu 

ste jako też i żywiczne na wszelkieh materyaok.
Zahn P a s ta  1 Zahn Selfe Bergm.na, środki najzba- 

wienniejsze przeciwko bólowi zębów.
P laster na odciski Rennenpfenlga bardzo skute

czny, po 12 kr sztuka.
Dr. B ehr’s Nerven E xtract. Lekarstwo to wynalazku 

Doktora Bohra, jest jodynym prędko i pewnie lecząoym śro
dkiem wszelkie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, jak 
Melancholia, Hypoehandrya, Hyaterya, Epilepsia, kurcz żołą
dkowy, szum w uszach, ból zębów, bicie saron, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym bólom jrst 
doświadczonym i najpewniejszym środkiem. — ze stósownym 
objaśnieniem. — Różno wyroby ehirurgicznc jako to: Bra- 
cherium, podpaski elastyczne dla osób cierpiących 
rupturę.— B andaże elastyczne dla osób noszących aper- 
tury,— Suspensorla elastyczne różnćj wielkości. Bou
gies elastiąues.— Aparatu gazowe.

Szprycki szklanne, proszki Seidliokie Molla i wielu innyob. 
W j^ j^ ^ W sze lk io  obstalunki lekarskie z Paryża przyjmuję i 

w najkrótszym czasie dostarczyć takowe obowięzu- 
j f  « ' ? •

W a ż n e  d o n ie s ie n ie
o plastrze przeciw renmatyzraowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Blan, dyrektora zakładu wód mineralnych 

w Langenberg Plaster ten pod nazwą:

(GICHT-PFLASTER)
znany jest i doświadczony w wielu głównych miastach, leczy 
on zapełnić wszystkie ronmatyczne i artrytyczne bóle głowy, 
zębów, twarzy, oczów i karku, szum w uszach, kłóeio w bo- 
ku, dyohawicę i obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzy
żach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

Cena 1 paczki 1 złr. 30 kr., z zapakowaniem dc prze
syłki 1 złr. 40  kr.

Skład dla K rakow a w aptece Molędzińskiego pod 
aarankiem. Ł (364-6)

Prawdziwy śniegogórski

I M  3)1)4 DiT!
dla cierpiących na piersi i płuca,

sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteczniejszych 
ziół świeżo wyciskanych przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Neunkirohen aptekarza w Gloggnitz.

Ulopok ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszych ziół alpejskich 
góry zwanćj „Śniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznym 
w zapalen iu  szyi, chryp
ce, drażliw ym  kaszlu, du
sznościach p iersi, cież- 
kiem  oddyohaniu, kłóoiu 
w  boku, oraz kokluszu i 
początkow ych s u c h o 
ta c h /

Cena jednej flaszki z instrukcyą 
używania 1 złr. 13 kr. Mniój 
jak  2 flaszki nie posyłają się. 
Opakowanie 2 flaszek w skrzy- 
neczkach 10 k.

Wszelkie obstalunki uskute
czniają się za nadesłaniem fran- 
kowanem przypadającej należy- 
tośoi jak  najspiesznćj.

G ł ó w n y  * Ł l a d  utrzy
muje Juliusz B itln e r  ap
tekarz w Gloggnitz; — w Kra
kowie p. A leksandrow icz 
aptekarz; — w Białćj pan J. 
Berger;— Bielsku pan Karol 
Schaffran — w Bochni p. K a- 
sprzykiewioz — w Buczaozu p. 
Czerkawski;— w Brodach pan 
Wojoieoh Kaseioki aptekarz;— 

Chrzanowie Dom Porta;— w Dębicy pan F. Herzog apte
k a rz ;— w Gorlicach p. W alery Rogawski aptekarz. — we 
Lwowie p. K. F. Milde N. 162; — w Myślenicach p. M. A. 
ł.owozyński; — w Nadworny pan A. Styllcr aptekarz; — 
w Przemyślu pan J. Gaidetsohka i Syn; — w Rozwadowie 

Karol Mareoki; — w Rzeszowie J. S chaitter;— w Sam - 
e pań J. Kriegseisen aptekarz ; — w Stanisławowie pan 

J. Tomanek ap teka rz ;— w Tarnopolu pas Karol Bucholt 
aptekarz;— w Tarnowie p. Sidorowioz ap tekarz ;— w W a
dowicach p. F. Foltin; — w Wieliczce p. Drda sukce .orowie 
a p te k a rz ;-  w Złoczowie pan F .l iU  Pcttcsoh spt.ka z.

(290 5-G)



Dodatek do dziennika z dnia 27  czerwca 1858.

Obwicsz
Na rnocy rozporządzenia Jego c. k. Apostolskiej Mości ogłasza c. k. Dyrekcya lo- 

teryi niniejszem czwarta loteryę dla celów dobra powszechnego.

czeme.
szczeg ó ln ą

zySKał wziętosc, przeto za zezw oleniem  y s u K i e g u  t .  *. ^ n a i D U  z d. 43
stycznia r. b. L. 3 7 6 3 -1  !4  powtórnie i przy niniejszej czwartej loteryi użytym został. 
C. k. Dyrekcya loteryi zaprowadza też znowu wielką bogato uposażoną loteryę 
złotą, mieszczącą w sobie 6 6 9 8  trafnych, wygrywających razem

60,000
sztuk c. k. dukatów ważnych.

Loterya ta , w której każdy los na w szystkie gra w ygrane, odbędzie się 
jednem tylko ciągnieniem, które, jeżeli n e  pierwej, nieochybnie nastąpi bez od
wołania na dniu 16 grudnia 1858  r.

Dochód tej czwartej loteryi przeznaczonym jest z Najwyższego postanowienia Jego c. 
k. Apostolskiej Mości, bez potrącenia taks, w jednej połowie — na wystawienie no
wego szpitalu w  Zagrzebiu, w drugiej — na wychowanie bezmajętnych 
sierot po oficerach, stronach wojskowych i urzędnikach.

Żywy udział, z jakim dotąd publiczność te wielkie loterye pieniężne, z rozrządzenia 
Jego ces. k. Apostolskiej Mości wyłącznie celom dobra powszechnego poświęcone, we 
wszystkich krajach koronnych przyjęła, nie mniej pomyślne nader s utki, jakie istotnie 
już osiągnione zostały na korzyści celów, przez Jego c. k. Apostolską Mość wytkniętych, 
nie uwiodą otuchy c. k. Dyrekcyi loteryi, że i czwarte z tych przedsiębiorstw dobro
czynnych równą znajdzie wziętość, by Najmiłośriwsze zamiary Jego c. k. Apostolskiej 
Mości uwieńczone zostały plonem, jak najobfitszym. 

Pieczołowitość około nieszczęśliwych spółbraci, chorobą złożonych, jakoteż około wy
chowania biednych sierot, pozostałych bez wszelkiej pomocy po ojcach. dobrze ku Pań

stwu zasłużonych, jest zaiste tak wielce szlachetnym celem dobroczynności, że zapewne 
nikt z obywateli Państwa nie odmówi życzliwego przyłożeni się ku osiągnieniu onegoż.

Sprzedaż losów rozpocznie się wraz z publikacyą wielkiego plakatu 
loteryi, zaczem dopiero wtedy żądane losy wydane byó mogą.

Wiedeń d. 1 czerwca 1858  r. (s66-i-8)
Od c. k dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Józef kawaler de Spaiui, Fryderyk Schrank,
c. k. Radca nadworny i Dyrektor loteryi. c. k. Radca rządowy i Adjunkt Dyrekcyi loteryi.

 ̂y |||; i ̂i
wo d y  c i ep ł e .  koło Frankfurtu na a Menem.

Źródeł w Nauhciinie jest siedm, które są słynne swoją różnością jakoteż i siłą uzdrawiającą, 
używane do picia lub do kąpiel zbawienne są przeciw następującym chorobom:

1. Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach. 2. Chorobom wenerycznym zastarzałym , bó
lom kostnym , zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom. 3. Słabości przeciągłój trzew, 
niestrawności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, 
śledziony. 4. Większój części chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpielą i 
natryskiwaniem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu węglowego. Kąpiele gazowe wywierają 
niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męzką. 5. Gośćcowi i dnie przeciągłej, bólom nerwowym 
osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowej, kamieniom (dziarstwu). 6. Chorobom prze- 
siąklym skórnym, osypkom, trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzcbni- 
com i łupieżowi. 7. Przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom ; — uleczenie następuje nie
zmiernie szybko przez wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solno chlor owych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuz- 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą 
którego bardzo łatwo się trawi; rzec m ożna, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają 
temperaturę od 23, 27 i 29° Reaum ura, a zatóm mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego 
ogrzania lub ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystniój 
położone nad brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony towarzyskie, bale, 
koncerta, czytelnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod 
dyrekcyą p. E d m u n d a  N e u m a n n ,  złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć zrana 
przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez 
cały przeciąg pory kąpielnój. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół ii la table 
d’hote i stół w restauracyi podług karty.

Otwarcie kąpiel od 19 maja.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolój żelazna z Frankfurtu do Berlina 

(Mein-Weser). (539-2-6)

!!Ważne dla odwiedzających jarmark w (Jłaszkowcach!!
TELEGRAFICZNA DEPESZA

Jeszcze 9 0 0 0  
z ln ó w  p ra w d z iw y c h

w* ■ a s M i m Y . %
do każdego, kto rzeczyw iście  prawdziwe płótno po bardzo tanich cenach nabyć pragnie

najlepsze I najtańsze, jakie tylko istnieć może pod wzglę
dem to ,t ara płóciennego.

sztuk różnego rodzaju prawdziwego płótna, jakoteż pewna ilość n a k r y c i a  S t o ł o w e g o  r ę c z n i k ó w  i  S O O  t l l -  
l z i w y c ł l  p ł ó c i e n n y c h  i  b a t y s t o w y c h  c h u s t e k  d o  n o s a ,  dostać można jeszcze tylko podczas tego ja r

marku (ponieważ to są ostatnie moje odwiedziny jarmarczne), ____

E w (Iffaszkowcacli w sklepie 5. ia5.'Vf
5, jakoteż i ci, którzy nie mają potrzeby kupowania, raczą się łaskawie naocznie przekonać o istniejącym jeszcze 

tu składzie płóciennym, jakoteż o niesłychanej taniości I  dobrych gatunkach naszego towaru.
Ponieważ już niezawodnie nasz tu ten ostatni pobyt jarmarczny jes t, postanowiliśmy wszystkie nasze

towary płócienne o 4 0  procent taniej wyprzedać, jak inny.
W dowód tego umieszczamy tu następujące ceny towarów. Nasza prawie od pół wieku uznana rzetelność i nasz h a n d e l  .ręczy za 

prawdziwość płótna i rzetelną miarę wiedeńską, lecz tylko za te towary, które w naszym sklepie N. 125 w Ułaszkowcach, 
kupiono, gdyż my z żadnym podobnym handlem w jakimbądź względzie w stosunku nie zostajemy.

C e n y  p ł ó c i e n  i w e b y
łokci wied. 12 złr. 30 kr.—13 złr. 30 kr. —14 złr. 30 kr. 
do 24 złr.

1 „ średnio-cienkiego płótna nicianego na 12 koszul 11 złr.
12—13 do 18 złr.

1 „ weby holenderskiej 42 łokci wied. 13 złr. 14—15—25 złr.
1 „ weby w ogniwa robionój (z przędzy ręcznój) 40 łokci

wied. 12 złr. 30 k r.—13—14— 15—22 złr.
Wszelkie gatunki weby rumburgskiój, holenderskiój, irlandzkiej i 

belgijskiój 50 i 54 łokci wiedeńs. 6/4 szerokiój 16 złr. do 
18—20—24—26—30— 100 złr.

sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńskich na prześcieradła 
4 zł. 48 k. 5 złr. 12 kr.— 6—9 złr.

» płótna wikstedzkiego 30 łokci wiedeńsk. na pościel 6 złr.
30 kr.—7—8—10 złr.

„ blichowanego płótna z ręcznój przędzy 30 łokci wiedeńs.
7 złr. 30 kr.—8—9— 12 złr.

„ 4/4 i 6(i 8zerokiego płótna skorkowego czyli Kreus 38 ło 
kci w ied . 8 złr. 30 kr.—9— 10— 15 złr.

„ bardzo cienkiego płótna irlandzkiago na 6 koszul 8 złr. 
9—10—20 złr.
cieńszego płótna szwajcarskiego na koszule męzkie 25

CEUTY b ie l i* n y  stołowej, ręczników, serwet d o  kawy i chustek do n o s a
7*

V.

V.

tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa od 1 złr. 6 
kr. do 9 złr.

„ prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 kr. 
do 10 złr.

„ brukselskich chustek do nosa batystowych lyniońskich 3 do 
15 złr.

Va tuzina prawdziwych drukowanych płóciennych chustek do nosa 
dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., do 5 złr.

Obrusy dreliszkowe i adamaszkowe bez szwu od 30 kr. do 5 złr.
1 tuzin serwet wielkości 1 łokcia od 2 złr. do 10 z *-
1 „ „ desertowych we wszelkich kolorach od 45 kr. d0 5 zjr-

Kilkadziesiąt tuzinów koszul męskich z najcieuS2(łj weby p 
3—4—5

rozmaitój wielkości od 24 

i dreliszkowe od 1

Serwety do kawy w różnych kolorach 
kr. do 5 złr.

Ręczniki blichowane i szare, adamaszkowe 
złr. 20 kr. do 12 złr.

1 sztuka kradli (dymki) atłasowój na pościel od 4 złr. do 8 złr.
Szczególniej tanie są i na wszelkie polecenie zasługują 2000 łokci 

2—2 l/a i 3 łokcie wied. szerokiego płótna na prześciera
dła bez szwu, wielki zapas prawdziwych saskich nicia- 
nych pończoch i skarpetek dla dam i mężczyzn; tuzin od 
2 złr. do 3—4—5—6 do 24 złr.

óciennój podług najnowszego kroju jeszcze nie pranych, sztuka po 2
złr. do 3—4—5—8 złr.

Panowie kupujący i handlujący płótnem , którzy zakupna w il0ści 4 0 0  złr. uskuteczniają, otrzymają t > e 25p lś * ® M ie :
2 wielkie obrusy adamaszkowe, 4 tuzin wielkich serwet, pół tuzina brukselskich batystowych liniońskich chustek do nosa, 4 serwetę 
do kawy z 6ma odpowiedniemi serwetkami desertowemi i pół tuz\na ręczników.

Lokal sprzedaży znajduje się tylfeo w UŁASZKOWCACH w sklepie Sf, 125.
Gottlieb Beyer  z  W i e d n i a .(540-3)

Piwiarnia w Tenczynku
Dla gości przybywających pociągami spacero- 

wemi do Krzeszowic, urządzoną została przy sta
wach w Tenczynku P iw iarn ia  połączona z przy
jemnością pływania po tychże stawach na urządzo
nych w tym celu łodziach, oraz kręgielnią i hu- 
s ta w k a m i, poczyna jąc  od  2 7 g o  czerw ca  r . b. Za
przybyciem pociągu spacerowego w dworcu kolei 
w Krzeszowicach czekać będą furmanki, które za 
pomierną cenę Szanownych Gości tamże przewo
zić będą. (560-2-3) Wincenty Zawadzki.

□a gościńcu murowanym w środka prawie między miastem Stry
jem i Bolechowem położona, z domem mieszkalnym murowa
nym o dziesięciu pokojaoh i odpowiedniemi zabudowaniami go
spodarskimi, obejmująca według wykazu ostatniego katastral
nego obszarów dworskich 633 morgów, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Dochód z propicaoyi i młyna wynosi 8b0 złr. 
in. k., podatki wynoszą rocznic około 300 złr. m. k. Na hi
potece pozostać może wierzytelność Instytutów kredytowych 
krajowyoh około 10,000 złr. m. k. jeszcze wynoszącą.— Bliż
sza wiadomość u właśoiciola we Lwowie przy (ulioy Szero
kiej pod L. 6141/, na 3giem piętrze. (433-6)

prawdziwćj

rosyjsko-chińskiej
C3fi0) karawanowej t6)

z Składu mego
w '/< funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za */t fantowe paczki herbaty ozarnćj z kwiatem na 
rub. sr. 1 kop. sr. 50— rs. 3— rs. 3 kop. 40 — 3 —4—6—8 
złr.mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 k. 30—7—11—14 

% funtowe paczki herbaty żółtćj na rub. sr. 5. 6.
złr. mk. 10. 13. 

Nabyć można w handlach pod firmami: 
w Riałćj u Karola Haempel. „ Sohian u W. Nedwicd i Syn 

ikiego. „ Szegedynie u Anton. PeJ_ 
mayor junior.

„ Sillein u Franoiszka Raida. 
B Samborze u Fr. Karola Gi

low sk iego .
-  S ta n is ła w ie  J. Muhitsoh 

, et Com.
Sanoku u Jana Jaklitsch.

B Tarnopolu C. Latinek.
” w  A. Czyrniańskiego. 
„ Wie 'niu Izydor Bayer Lau- 

renzenborger 651.
» „ u O. Hempfling &  C° 

Karnerstrassse 905. 
n Wiedniu u F. Ffirst. Stadt 

Karntnerstrasse 903. 
„ Wadowicach u Jg. Brosig. 
„ „ Ant. Sohwartz.
„ Zaleszczykach uJ.Kodreb- 

skiego ts  Comp.

„ Bochni u P. Niedzielskiego. 
„ Dzikowie u N. Giryńskiego 
„ Graca a J. Wilfiing.
„ Grosswardein uJ.C. Rosslcr. 
„ Iglau u p. F. Bargehra.
„ Josefstadzio uKd. J.Traxlera 
„ Jarosławiu u bra. Jaśkiewicz 
„ Kołomei u Th. Zaohariasie- 

wioza i s  C°. 
„ ,  ZaohKrzysztofowiozn
„ łWnouoie O. Danielewicz.
„ Niemes u Fr. Otto Mrzin- 
w Oświęcimie u St. D o łk o W -  

skiego.
-  Przemyślu Ed.MaeholekieS0
-  Pradze u J. Chluroet«h'ego.

u Józ. Priebsohą. 
w Rzo”szowie u p, Jaśkiewicza

Rozwadowie K- Mare- 
okiego.

|MB“ we Lwowie otrzymuje główny skład te j ż e -^ g  
herbaty Juliusz Reiss, 

g—p-O bstalunk i zamiejscowe wprost do składu mego g łó -  
wnego OSzyniono, w ilości najmnićj złr. 10 przy dołą- 
ezenm należytośoi, uskuteczniają się natychmiast fran- 
°°! na koszt handlu

K orol H errm ann w Krakowi*.

W  Drukarni Czasu. Za rzfdzcę drukarni Stanisław Gralichowski,


